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P r z e d p ł a t a  w y n o s i .
w Krakowip

miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie złr.

Za odnoszenie do aomu dolicza się ^5 cni. 
miesięcznie.

Na pi owlnojl I w m<rnarchjl Austrn-Węfl.
miesięcznie ł  z 'r . 7()j cnt., kwartalnie 5 zlr. 

półrocznie 10 zh\, rocznie 20  złr.

N jm ar  pcjedyńczy cnt. na prowincji JO cnt w y c i i  Edxć c r - t k i s n i d e  o  g a d z i i i i f  S  r a w o .

Cen ogtosz^d:
Za wiersz petitowy, tub jego miejsce, u  
pierwszy raz 10  cn t, za nas'ępne po 5 cnt. 
Drobne oglcjzenia v  rykłvm dr akie. n po ?  cnt. 
o a wy. szu, tłustym arakiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „ Nadesłane" 20  cnt. od w iem *.

Adrer lir tele^.«mów:

«KURJER POLSKI" -
r̂kopiaA— Reatkrje lis t, nr»

h u m s i »  s  w ł 1 £ . c ? » .  J t ^ l r c ^ r r j  S & f M

Z biorącej chi'1.
R ozg łośny  m e m o i ja ł  ep isk o p a tu  za li iaw - 

skiegu, w sp raw ie  re fo rm  kośe ie lno-poli ty ­
cznych. p ro jek to w a n y ch  przez  g ab in e t  d . a  
W ekerlego, zos ta ł  p rzez  ks. p ry m a sa  K lau  
djusza  Vaszarego weęc/.ony p rezyden tow i,  
m in is trów  zalicawskich dr. W eke.lei.iu , łza 
którego pośrednfcLwem dojdzie uo s tóp  tronu . 
O becn ie  T a terland  ogłasza tekst do łow ny  
mcimorjału. Do cesa rza  wystosowali biskupi 
zalitawscy jed y n ie  kró tk i a d re s  w yraża jący  
uczuc ia  w ie rn o p o d d a ń cze  i ból k a t J ik ó w  
s rogo do tknię tych  w  sw o b ed n ó m  w y znaw a 
w a n iu  sw ej religji przez politykę r z ą d u  li­
bera lnego .  W łaściwy m e m o ija ł  j e s t  o s lrą  
polem iką, sk ie row aną  wprost, do  m in is te r ­
s tw a  zaliLawskiego. P rzypom ina ją  biskupi 
zapow iedź  rządu ,  iż pokój religijny zostanie 
p rzyw iócony , a  w szczególności, iż p o s ta ­
now ien ia  §. 12 a i ty k u łu  53 u s ta w y  o s to ­
sunku  rodziców  do dzieci, u t rac ą  moc p ra  
wną.

Nie s ta ło  się zadosyć powyższej zapow ie­
dzi. Ministerstwo zam ias t  p o p ro s tu  zawiesić 
w w ykonan iu  n ie m o ra ln e  przepisy  ustawy, 
p rzed łożyło  cały  rozległy p ro jek t  le form  
kościelno-politycznych n ie s tosunkow o rozle 
gły i niezwykle radykalny. Wieki sk ła d a ją  
się n a  p o d o b n e  p rzew ro ty  w  dziedzinie  
s to sunków  w yznan iow ych , iz ą d  zaś p r a g n ą ł  
istnej rew oluc ji  dokonać  za je d n y m  zania 
chem,

Najostrzej zw rac a  się m e u o r j a ł  przeciw  
ro zpo rządzen iu  lu tow em u  z 1891 r. R o z p o ­
rządzen ie  to pozo rn ie  zm ierza  do regulacji 
p ro w a d ze n ia  m etryk , w rzeczy zaos trza  tyl­
ko § 12 arL. 53 u s ta w y  z 1858 r. Rzecz 
ja sn a ,  iz w ystaw ian ie  m etryki je s t  za w aru n -  
Kowane p rzynależnością  w yznan iow ą  dzie 
cięcia.

S tan o w ią c  o m etrykach ,  w dz ie ra ją  się 
rozp o rzą d zen ia  lu tow e  w  sferę czysto reli 
g i.ną. O tóż w lej m ie rze  ep iskopa t  m a  je - ,  
dynie tyiko n as tęp u jące  u l t im atum  do p rz e d ­
ło żen ia  : W myśl p rzep isów  religji kato li­
ckiej, za rów no  ja k  w d u ch u  p ra w a  natury ,  
ż ą d a  episkopat,  aby § 12 art. 03 zmieniu 
ny był o tyle, iżby go o d tą d  jedynie za d e ­
k l a r a t y w n y  uw ażano ,  rodzaj| w skazów  
ki, k tó ra  je d n a k ż e  p ra w e m  nie jest.  Jest to 
raz  je szcze  w ypow iedz iany  m odus v ivend i 
ks. Vaszarego.

O w yznan iu  dzieci z m a łże ń s tw  m ie sz a ­
nych nnelihy za tem  s ta n o w ić  rodzice. — 
N a  tego rodza ju  rozcięcie kwestji,  Kościół 
się godzi, ze w zględu  n a  wyższą słuszność, 
chociaż w poszczególnych w ypadkach  w ie r ­
nym  p o zo s taw ia  się fu rtkę  d la  n ie p o s łu sz eń ­
s tw a  Kościołowi, p rzep isu jącem u , ja k  w ia ­
dom o, aby w szystkie  dzieci z m a łżeńs tw  
m ieszanych , były w y ch o w an e  w religji k a ­
tolickiej.

Vv dalszym  ciągu rozb ie ra  m e m o ija ł  cz te ­
ry p unk ty  kościelno-poli tycznego p ro g ra m u  
rządow ego . O m etrykach  cywilnych p o w ia ­
da m e m o rja ł ,  iż w  zasadzie  Kościół nic 
p rzec iw ko  nim n iem a,  ale ich nie doradza,  
ko pociągną  za so b ą  d u że  koszta, nie b ę ­
dą  dok ła d n ie  i dba le  p ro w a d zo n e ,  w skazuje  
C iesz c ie  m em orja ł  n a  sp rzeczność  w p r o ­
gram ie  rzą d o w y m  W poru czo n y m  zakresie  
duszpaste rzy  leżeć m a także  zas tępcze  p r o ­

w adzen ie  do czasu  m e try k  cywilnych, ale 
pi zy tem  wyzna iie dzieci z m a łżeń s tw  m ie­
szanych  m a ją  uw idoczn iać  w  myśl §. 12 
ait. 53. T o  w ięc je s t  do trzym an ie  ob ie tn i­
cy, zadośćuczyn ien ie  zapow iedz iom  ?

Mówiąc o recepcji  żydów, m e m o r ja ł  p rzy ­
pom ina ,  iz zydzi ró w n o u p ra w n ie n i ,  p o d  k a ­
żdym w zg lędem  już w myśl art. 17 ustaw y 
z 1867 r. a  w ięc i w p rak ty k a ch  religijnych 
niczem nie są sk rępow an i .  Ale recepcja  m a  
cel inny.

Chodzi o ; to, aoy religię żydow ską w i .liż 
szy s to su n ek  w ciągnąć z p ięc iom a dotychczas  
recypoiwaimmi w yznan iam i chrześc ijańsk ie  
ml. W ten  sposób  umożliwi się w myśl 
arl. 53 u s t  z r. 1868 p rze ch o d ze n ie  z r e ­
ngi! ch rześc ijańsk ie j na zydOvvską. D latego 
ep isk o p a t  p ro te s tu je  przeciw  recepcji.

Z kolei p rzechodzi m e m o r ja ł  do  p a n k tn  
p ro g ra m u  rządow ego ,  w p ro w a d z a ją c e g o  
w o l n o ś ć  w y z ma ń. W olność wyznań  
w szakże w  Zalitaw n istnieje. Jest ona  m ia r ­
k o w a n a  t zvv, system om  rec epcy jnym , k tó ­
ry pięć wyznań recypu je  t. j.  jako k o r  
p o  r a c j e  p raw n ie  uznaje . Jakkolw iek p ro -  
jekL rządow y  oświadcza,,  iż system u rec e ­
pcyjnego  n ie  myśli bynajm nie j  niszczyć, a-  
toli s lw a .z a  ko rp o rac je  w yznaniow e u ie re -  
cypow ane .  D otąd  N azareńczyk ,  A n a b a p ty ­
s ta ,  A n g l ik a n m , bezw yznan iow iec ,  m ógł 
w yznaw ać  swą religię,  czy też w nic nie 
wierzyć do w oli ,  a ie ja k o  se k la ,  jako kor 
porao ja  n ie  is tn ia ł  d la  w ładz pańs tw ow ych .  
T e r a z  o tw ie ra  się okres  prze jściow y, który  
z Konieczności d o p ro w a d z ić  m usi  do  u p a d ­
ku sys tem u recepcyjnego , a  w ięc do zu p e ł­
nej anarch ii  n a  polu  w yznam ow em .

V aterland  d ow iadu je  się, iż se jm  czeski 
zos lanie zw ołany  w dzień  4 k w ie tn ia  tj. 
najbliższy w to rek  po św ię tach  w ie lkano­
cnych.

W e d łu g  Figara, now ozna lez iony  w b a n k u  
Olfroy no te s  A rtona  za w ie ra  wiele nazwisk 
kom prom itu jących  se n a to ró w  i d e p u to w a ­
nych, k lorzj  ju ż  p rze d  sędzią  śledczym 
OYanqueviile’m stawali i oczyścili sic z za ­
rzu tów .

W  Iżbie lo rdów  wielkobrytańskiej- P lay-  
•fair re ferow ał w niosek  w ys łap ia  sppejainej 
komisji do S ta n ó w  Z jed n o czo n y c h ,  h ió raby  
lam n a  m iejscu zb a d a ła  sm sunk i  im.nigi a 
cyjne i ś rodk i ,  jak ie  rzą d  Unii p rzeds ięb ie ­
rze celem u reg u lo w a n ia  n ap ły w u  cudzo ­
ziem ców. M otyw u jąc  w n io sk o d a w c a  s tw ie r ­
dził f ak t ,  iż w Anglii p rze b y w a  już  około 
200.000 cudzoziem ców . N apływ  roczny w y­
nosił do n ie d a w n a  w przybliżeniu 5.-0U.0 i 
to z a ró w n o  żydów  polskich i rosyjskich, 
ak i p o d d a n y c h  n iem ieckich  : uustro-W u- 

gterskich. Cyfra ta  w 1891 r. zdw oiła  sie, 
ale ju ż  w 1892 roku  o p ad ła  do wysokości 
7.000. S tosunk i im m ig ia c j jn e  S ta n ó w  Z je ­
dnoczonych  w p o ró w n a n iu  do  angielskich 
są ro zm ia ram i g igantyczne. W y rz u ca  na  
bruk  am erykańsk i E u r o p a  durocznie  50.000 
;’. j  1UU.000 ludzi,  szukającycir  p racy . — 

Komisja sp e c ja ln a  za ję łaby  się za ró w n o  b a  
d an iem  środków  reg lernentacy jnych  podej 
m o w a ry c h  przez  rzą d  Unii,  j a k  i w ys tud jo -  
w ałaby  kw est ję  nas tęps lw ,  ja k ie  w dzie­
dzinie gospodarcze j  w yw ołu je  im m igrac ja  
osob n iezam ożnych,

S tow arzyszen ie  p a rne l i tów  w D ublin ie  
pos ta n o w iło  wnieść petycję  o a in n es t ję  dla 
uw ięz ionych Irlandczyków , ja k o też  dołączyć 
kilka p o p ra w e k  do bilu h o m e ru ie ,  do tyczą­

cych f inansów  przyszłej au to n o m iczn e j  I r ­
landii.

K om isja  p a r l a m e n t a r n a  o b rad u ją ca  nad  
s p r a w ą  w ypędzonych  z ferii! sw ych  dz ier­
żaw ców , doszła do n as tęp i  jących  w yników : 
L a n d lo rd o w ie  w inni dz ie rżaw com  n a p o w ró t  
o d d a ć  fermy, należy obm yślę ' '  środku u ła ­
tw ia jące  nab y w an ie  ferm  n a  w łasność ,  
część zaległych te n u t  w in ien  rząd  pokryć  
z publicznych fu n d u szó w

W  pras ie  ‘bezpańsk ie j n ie us ta je  żw a w a  
dyskusja  Wy w o łan a  wynikiem najśw ieższych 
w y b o ró w  do Kortezów. Z w ycięztw a odn ie  
sione przez  r ep u b lik an ó w  nie ł a j ą  spokoju  
p iórom  m onarch icznym . Dwie wielkie p a i -  
t je  S agas ty  i C a n o v a s ’a w y iy k i ją  sob ie  n a ­
w zajem  b łędy i w inę  n iepom yślnego  p rz e ­
p ro w a d z e n ia  akcji wyborczej E pnca  u d e  
rza  r .ader  gw ałtow nie  n a  Sag; .stę. P -d c z a s  
gdy p o dczas  przeszłych w yborów  n a  k a n d y ­
d a tó w  m o n arch iczn y ch  pad ło  34 000 gł., 
tym razem  zobo ję tn ien ie  było tak  wielkie, 
iż o trzym ali m e  więcej j a k  24,000 gł „Su- 
g as ta  tak pisze E poca  —  nie m a szczę­
śliwej ręki.  W je g o  palcach  skruszyła  się 
korona  A m adeusza  I, za jego  rząd ó w  u p a ­
d ła  rzeczpospolita .  Ż ad n e j  postaci  polity­
cznej nie m o ż n a  z większą słusznośc ią  n a ­
zw ać  z łow ieszcza41. ’ r

Drugi proces pan? niski.

Drugi dzicfi posiedzenia rozpoczął się od prze­
słuchania Fonlana.

E rosy du jący. Co pan możesz powiedzieć o 
sprawie BaThauta ?

O skarżony, Do Karola Lessepsa przyszedł 
jakiś nieznajomy i ten zaproponował mu ula- 
Lwić porozumienie z Baibautem. Później wyja 
wił swoje nazwisko: Blondin 'i oświadczył, iż 
Towarzystwu peuiaiiiskie może otrzymać popar­
cie figur rządowych, lecz potrzeba na tó po 
święcić znaczną kwotę. Począikowo sądziliśmy 
że tu idzie o subwencjonowanie prasy urzędo­
wej a osoby, biorące udział w rządzie, wyra­
żają tylko życzenie poparcia takowej. Rozcza­
rowanie wkrótce na -JaniK . bu ..itóa naleganie 
Blondina, Lesseps udał się do jego mieszkania 
i w niem zasiał BaThauta. Ten oświadczył ka­
tegorycznie, że będzie popierał projekt pod wa­
runkiem, jeżeli otrzyma miljon franków. W e ­
dług niego, pieniądze te miały posłużyć „inte­
resom kraju-1. Więcej z tą sprawą nie runlerr. 
do czynienia.

P res. Go skłoniło Herza do wysłania depe 
szy z Frankfurtu pod pańskim adresem, w 
której się mieściły słowa : „Pański przyjaciel
Ruinach, siara się ronią oszukać. Musi zapła­
cić, albo gorzko odpokutować11.

Gsk. Herz w owym czasie rozpoczął z na­
mi walkę na śmierć i życie i podobnemi de 
peszami zalewał cały Paryż. Do wszystkich 
wys-ylal telegramy, aby rząd dowiedział sie o 
przebiegu sprawy, co nic nie przeszkadza, że 
go kompromitował na każdym kruku.

Prezydujący zapytuje się Fontana o znacze­
nie bonów anonimowych.

Na to oskarżony odpow iada:
„Bony te miały posłużyć do kupienia głosów 

prasy i pewnikiem jest, że na  ten cel zostały 
obrócone. Rozbójnicy musieli być zapłaceni, bo 
chcieli rabować członków konsorcjum panarn- 
skiegu, w lesie otwartym.

Na rem zakończyło się przesłuchanie Fon­
tana.

Z koiei prezydujący przystąpił do badania 
byłego ministra BaThauta.

P res  Początkowo chciałeś pan zaprzeczyć 
protokółosvi spasanemu u sędziego śledczego. 
Czy trwasz przy tern postanowieniu ?

Osk. (głosem wzruszonym). Przyznaję się w 
zupełności. Zawiniłem bardzo i żadne słowo nie 
opisze mojej skruchy i boleści Sam sieDie za­
pytuję się, jak mogłem tak dąDce zapomnieć 
o obowiązkach uczciwości. Piętnaście lat z ca­
lem zaparcitm służyłem wiernie Rzeczypospo­
litej i jeuna chwiia wystarczyła, abym zaprze­
paścił honor i nieskazitelność niego charakteru. 
Btagain kraj, aby mi przebaczył i 7. całą ule­
głością poddam się wyrokowi przysięgłych

Dalej mówi: KilkakiOtnie wyrażałem się
poufnie, że rząd musi podtrzymać antrepryzę 
kanału panainskiego.

Blondin, mój zły duch, szepnął mi do ucha 
zwodnicze słowa, że konsorcjum będzie bardzo 
wdzięczne za interesowanie się ich przedsię­
biorstw...m Nie zważałem wtenczas na pod­
szepty Blondina i z własnej woli chciałem pro­
jekt powstrzymać.

Wtenczas zjawił się Fontane i wraz z Blon- 
dinein zaczęli mi przedstawiać konieczność zje­
dnania prasy.

Dałem się oszołomić i wziąiem 375.000 fr. 
Z tej kwoty wypłaciłem Biondmowi prowizję 
w wysokości 75 000 franków. Chciałem pó­
źniej zwrócić całą sumę ale obrwialem sie 
kompromitacji.

Prezydujący zapytuje Blondina, czy dobrze 
słyszał zeznanie BaTliauia ?

Osk. Oświauczaiii Kategorycznie, że Baihaut 
wszystko zeznał fałszywie i nieprawdą jest, że­
bym mu podsuwał myśli nieuczciwe. Także 
kłamstwem, jest, jakobym otrzymał prowizję. 
Zresztą, skąd ja sam mógłbym wpaść na myśl 
użycia Baihauta, gayby się ten nie zgodzii ?

P res  Czyś pan słyszał rozmowę Fonlana z 
BaThaulem ?

Osk. Nie. Cofnąłem się wtenczas dyskretnie 
w głąb pokoju.

P res. (do Less"psa). Jakie wrażenie zrobiła 
na panu rozmowa z BaThautem.

L esseps. Zupełnie wstrętne.
Pres. ćdo Tfionlana). A pan jakiego jesteś 

zdania ?
d o n ta n e .  Tego samego. Swoje żąoar.ia, 

ubrał Baihaut w tak cyniczną formę, iż zale­
dwie powstrzymałem oburzenie. Oświadozeića 
Baihauta są kłamstwem pirami alnem.

B a ih a u t. Powiedz ałem tylko szczerą pra­
wdę.

Prezydujący wspomina, że wskutek skargi 
BaThauta, jeden z dziennikarzy, został zasą­
dzony na karę ) 0.000 franków.

B a ih a u t. Ten dziennikarz, me pisał o sp ra­
wie panamskiej, lecz wdzierał się w tajniki 
mego życia prywatnego

Z kolei występuje na sce^ę były deputowany 
Sans-Leroy.

Prezydujący ozuajm a, że w 1888 roku Sans- 
Leroy należał do komisji parlamentarnej, wy 
sadzonej z łona Izby celem priestućjcwania 
projektu emisji losów panamskich. Sans.-Leroy 
należał do najzapalczywszych opozyeion stów i 
wszelkimi sposobami zwalczał wywody zwo­
lenników emisji. Nagle zmienił zdanie i gms 
jego, przeważył szalę, na korzyść przedstawie­
nia wniosku pełnej izbie.

S asns-L eroy . Wprawdzie przed tem ostat 
niem i stanowczem posiedzeniem byłem prze­

ciwny projektowi, wszeleko, w międzyczasie, 
starałem się bliżej sprawę poznać i tę okoli­
czność wziąłem w rachubę.

Pres. Ale dlaczego żądałeś pan tajnego gło­
sowania.

S a n s  ■L ero y . Stanowczo temu zaprzeczam. 
P res  Wielu świadków ten fakt potwierdza. 
S ans-L eroy . Moje usposobienie dla sprawy 

było już znane ogólnie i wiedziano, że będę 
głosował za projeKiem. Oskarżyciel powinien 
szukać innycli faktów i ścigać innych ludzi, a 
nie mnie.

Gdy Sans-Le’-oy wypowiedział, że proces pa- 
namski niepokoi wiele osób wysoko położo­
nych, nastąpiła taka wrzawa w sali, iż prezy­
dujący nakazał opróżnienie galerji.

Na zakończenie oskarżony rzek ł: Obwinia­
ją mnie o wzięcie 200.000 ńanków. Jestto 
prawdą najrzeczywistszą, że wziąłem te pienią­
dze, ale w posagu mojej żony .i obrońca posia­
da wszystkie dowody. Zarzucają m i , iż po 
owem głosowaniu wydałem w krótkim prze­
ciągu czasu, przeszło 100.000 franków. Milcza­
łem, bo nałem się, aby mr.ie nie wykreślono 
z listy oskarżonych, .ledynem bowiem mojem 
pragnieniem jest, abym otrzymał pełną rehabi­
litację przez sąd przysięgłych.

S en a to r B e ra ld  oświadcza, że 40.000 fran­
ków, jakie otrzymał, było zwykłem houorarjum 
za konsultacje techniczne, udzielone Towarzy­
stwu panamskiumu.

D epu tow any D ugue de la  F a u ccn n erie  utrzy­
muje, że Reinach wypłacił mu 20.000 fram, jako 
zysk, pochodzący z interesu, nie mającego nic 
wspólnego ze sprawą panamską. Jako deputo­
wany, nie należał do żadnego syndykatu.

P res. Dlaczego byłeś pan pomieszczony na 
liście Reinacha?

Osk. Jest to nieszczęście, na które “*nie za­
służyłem.

G ólron  powiada, że czek na 20.000 fran­
ków otrzymany od R e inacha, należał mu 
się słusznie, jako udział w pewnem przedsię­
biorstwie garbarskiem.

P roust, były minister sztuk p:ęknych, twier­
dzi, iż należał do różnycn syndykatów i eini- 
syj i brał w nich czynny udział, jako dorad­
ca. Z różnych operacyj, została się feszta 
20.0u0 franków i tę odebrał, za pośiedmctwnm 
Reinacha. Że jegc książki handlowe nie były 
jiofząduie prowadzone, za tu nie może brać 
na siebie żadnej odpowiedzialność,.

Na tem się zakonńczyło przesłuchanie obwi­
nionych. We czwartek rozpoczną się zeznania 
świadków.

rładL pańsfrara.
Z końcow ych  ob^ad auSżrjack.ej h a d y  

p a ń s lw a  n a d  b u d ż e te m  m in is te rs tw a  h a n ­
d lu  podn ie ść  należy po lem ikę  pos ła  K a ­
f t a n a  z p. Bilińsk.m w  sp raw ie  d e c e n t ra ­
lizacji za rząd u  kolei żelaznych. P o se ł  Ka 
f tan  n ron iąc  zasady  decentra lizacji  p ow o ły ­
w a ł  się n a  rezu lta ty  osiągnięte  p rzez je j  
w p ro w a d z e n ie  w  P rus iech .  Dzisiejszy s y ­
s te m  cen tra lis tyczny  sp raw ia ,  ż n p  w dv-  
rygow an iu  w ożów  po p e łn ia  się p łęd y  n,o 
do d a r o w a n  a. W  Czechach Brak obecn ie  
wozów . S am  iz ą d  uzn a ł  cen tra lizm  tym  r a ­
zem  za n ieprak t;  ezny, gdyż u s ta n a w ia  k ra jo ­
wą dyrekcję r u c h u  w e  gonow  w  P ra d ze .  —

W | j  PR O K O P.
j jv  30 o sn u ta  na  t l e  życia opryszKÓw karpack ich

przez

J ó z e f a  J ć c g o s z a

(Ciąg ualszy).

Pudc-iągnął sznur,  zęby żo łn ierz  p rzypadk iem  
g łow ą  o n iego nie u d e rz y ł  sain się cu ih ą ł  K ó w n u -  
cześnie A rw a n  n a  dole skrył się w g łąb  ń a m u g  ’ i- 
^■iem do m u ru  się przylepT. Żołnierz’ p rzeszed ł ooul:. 

królce ciężkie iego kroki ścichły za d rug im  ro-

T e ra z  P ro k o p  wychylił się p izez  okuo, o b u rącz
ii- -sznura W jednej chwili n a  d ó j  cję Łsu.
Ni e s  , ' an l,JV  F° za rękę  i za sobą  pop ruw adz i ł .
i ni e* et o e Je tlnak chciało", żo cygan zmylił k ie ruuek
S? k a ł ; , H  Iniejsee, gdzie s ta ł  d rąg  o m a r  opar ty .
T r z e h '1 n ,e  kyło ju ż  czasu; w łaśn ie  i ułiiierz w raca ł.  rzf.ua sie j-jVl • , ■> , ........jo  u  j u t *  n n c io u

— Sl zdecydow ać. 
an mi n a  r am io n achju ż  będziesz  n .”  j'~"

nek z końmi *=orze podasz  mi rękę. T a m  stoi F ra -

i pochv liw Jzy t0 .P °wiedzia ł,  w sp a r ł  „ię d łońm i o m u r  
że wylazł n , S;ę n i, 'co ' ® )m? g |  tLn' P rokopow i,  
się min u, d z w i ^ 0* r a m io n a - T e r a i  ^ ' c k o p  chwycił 
i okrakiem siarj. : Sl(? na  łokciach, ■ p o d n ió s ł  nogę
walu się lo Jakkolw iek odby

i  j  | s

szepną ł  — a  jak

—  Kto tam  t ! — krzykną ł
P ro k o p  tym czasem  m a jąc  obie nogi ju ż  n a d  u l i ­

cą, położył się n a  m urze  i rękę wyciągnąwszy, r z e k ł :
—  C hw yta j się!
A rw a n  chcia ł to p rędko  uczynić i tem się zgu

bił. U jąw szy P ro k o p a  za rękę, o p a r ł  się z a ia z  o m u r
i n im  zn a la z ł  ró w n o w a g ę  chc ia ł  w spiąć  sie do góry. 
N oga  m u  się je d n ak  ześliznęła i on  n a  dó ł się 
zsunął.

U siłow ał się podnieść,  ale żo łnierz był ju ż  przy
nim.

— S t ó j ! bo s trze lę  ! -  w ołał do czarnej masy, 
k tórą Widział p rz e d  subą.

A rw a n  widząc, że nie przelewki, skoczył i o b u ­
rącz chwycił za bagne t,  k tórego  ostrze  czul ju ż  przy
lewej piersi. Myślat że żołnie; zowi w ydrze  karabhi,  
ale ten up rzedz i ł  go i za języczek pociągnął.

Błysło, rozległ się huk  i P ro k o p  w idział w  tym 
błysku, j a k  A rw a n  w sam ą pierś  ugodzony  zwalił się 
n a  ziemię.

C zekać nie rn ia ł  ju ż  ną  co. Zeskoczył tedy z m u ru  
i puścił się w u l ic z k ę . '

— P r o k o p ! tu koń  ! usłysza ł  g łos  F ra n k a
P rz y p a d ł  do  niego, skócżył no kon ia  i razem

■t. r l a r .k i e m  puścił się ku p lacowi. Szło o to, by jak .  
na jp rędze j  z m .a s t a  się wydostać. K onie  silnie poci-  
śn ię te , i zuciły się v  galop. Ale tuż  za ulicą czeka ła  
ich w ielka  p rze szk o d a  Musieli j e c h a ć  po  p rzed  b r a ­
m ę  sądu , gdzie dw óch  żołnierzy s ta ło  zaw sze  na  s t r a ­
ży. Ci s trza łem  ostrzeżeni,  b ęd ą  dob rze  czuwali. I w l^e  
czy samej, ledw ie  konie  z uliczki wyskoczyły, roz le­
gło sie w o ł a n i e :

S t ó j ! .
N ip stanęli j e d n a k ;  pochyleni n a d  końmi p o p ę ­

dzili j a k  wiatr.
b łysło ,  zagrzm iały  ‘ d w a  strzały, ku la  św isnę ła

P ro k o p o w i  n a d  uchem , ale szczęśliwie p rze lec ia ła  i 
konie p om knę ły  w  d rogę  szeroką, k tó ra  za  miasto 
p row adzi ła .

Jak  d ługo  lecieli tak n a  oślep, żad en  z nich  nie 
wiedział. F ra n e k ,  po -n ie jak im  czasie, n a p rz ó d  się w y­
suną ł,  bo z n a ł  d ro g ę  lepiuj niż P rokop ,  więc s łuży ł 
m u za p rze w o d n  ks.

Gdy dzień zaczął się rob ić  zna jdow ali  się już 
w leste.

Do us tron ia  O łeny m ogli dos tać  się n a jp ó źn i i j  
za  dw ie  godziny, ale o s trożność  nakazyw ało  w y b ra ć  
d rogę  n a jd a ls zą ,  boć  ła tw o  m o ż n a  było  przYDUścić. 
że z m ia s ta  wyjdzie pogoń  za nimi. Korowali tedy 
niezm iernie  daleko , darli  się przez  góry m ało  uczęsz­
czane. un ika jąc  d róg  i ścieżek leśnych. P ro k o p  liczył 
wiele n a  sw oje  dośw iadczen ie  i zn a jo m o ść  tych o k o ­
lic, F ra n e k  n a  sw ój instynkt.  Nie rozm ew .aii  j e d n a k  
ze sobą ,  gdyż F ro k o p ,  m ając konia  mocniejszego, wy­
suną- się znaczn ie  n a p rz ó d ,  a F ra n e k  ledw ie m ó g ł  za 
nim nadążyć .

Było ju ż  z po łudn ia ,  gdy P ro k o p  pierwszy pod  
c h a tę  kobie ty  przy jecha ł.  Zeskoczył z kom a, p rzyp ią ł  
go p o d  stog iem  siana ,  sam  pob ieg ł  do żony.

O łena n a  jego  w idok  o m a ło  zm ysłów  nie s t r a ­
cha .  O n je d n a k  ledw ie się p rzyw ita ł ,  k a z a ł  natych  
m ias t  zb ie rać  rzeczy na jw ażn ie jsze ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  
p ien iądze ,  gdyż j a k  na jp rę d ze j  chciał tę  n ie jsc o w o ść  
opuścić. O łe n a  była lo  drogi o d d a w n a  gotową.

— Jak t y k o  F ra n e k  nadjedzie .  zaraz w świat 
w yruszym y! — P ro k o p  zaw ołał ,

—  Gdzież się skryjem  ? . . .
—  Daleko z tad ,  da leko !  M nie  ju ż  do m k iw i .  ..
W  pierwszej chwili O łena  n a  n ieobecność  A wa-

na nie zw róci ła  uwagi. P o  chwili je d n ak  o d w a ż , ł a  się
o niego zapytać. , .

— Z g iną ł!  —  mąz uarzekł.

—  Z g in ą ł?  —  szepnę ła .
S ta ia  n a  ś ro d k u  izby, z oczym a w ziemię w le-  

p iohem i T a k  n ie d a w n o  w idz ia ła  go p rze d  so b ą ,  sły­
szała jego  głos, w  uszach b rzm iary  jej d o tą d  jego  za­
klęcia. P ośw ięc i ł  się d la niej, u r a to w a ł  je j  m ęża, sam  
zg iną ł .  . .  S ta ło  się dobrze ,  najlepiej d la nieb w sz y s t ­
kich. a  j e d n a k  ciche we&tchn.enie w yrw ało  jej się z 
piersi i łz a  zakręc i ła  się je j  p o d  p o w ie k ą .  -

—  Cc to jest, że d o tą d  F ra n k a  n 'e  p a  ? P ro ­
kop  p o w ta rz a ł ,  raz  po  r az  w  okno zaglądając.

J u t  chc ia ł  w ybiegnąć do  lasu, gdy w  sieni u s ły ­
sza ł  p łacz  gospodyn i dom u, po tem  w ołan ie  t ł a g a -

ją c e . Chodżcie, cho j źcie ! ten człowiek ittnera! . . .
R zuc i ł  s ię  P rokop do drzwi, za n im  łena .
W  sieniach stałb E lżbieta  i o b u rącz  p o d t r z y m y ­

w ała  F ra n k a ,  który nie m ogąc n a  no g ac h  u s ta ć ,  zsu ­
w a ł  się n a  ziemię. B l ą i j  był uEirdzo, cezy m u  się p -zy -  
mvkały, ledwie oddychał. Z boku  w id a ć  było  odzież 
k rw ią  zbroczi iną.

P rokop  chwycił g o  n a  ręce ,  w n ió s ł  do izby a  go ­
sp o d y n i J a f  tak, żeby si°  oddal i ła .

— pędzili lU za t o b ą ?  —  przy jac ie la  zapyta ł.
— Nie . to  jeszcze  t a m . . .  w  m i e ś c i e . . .  ku la  

innie t r a l i ł a . . .
— A  tyś  w d ro d z e  n ic  n ie  m ów ił  ?
— Có' l;tś t y ł  p o m ó g ł ! . . .  P ro k o p ie ,  godzina 

m o ja  się z b l i ż a . . .  n a  p ie rs iach  m a m  legitymację, 
m etrykę,  wszystkie p a p i e r y . . .  weź j e . . .  m oże  ci Jię 
to  p rz y d a  n a  ?o. T y ś  n ie " n a  zbója, nie, P r o k o p i e ! . . .  
J ako  F r a n e k  M ochnack i m ożesz  jeszcze żyć uczc iw ie . . .  
,masz s ? n a . . .  B ądźcie  zd ro w i!

U śm ie c h n ą ł  się do nich oczy m u  się am anę ły  
i z g a s ł . . .

(C ią g  dalsny n a stą p i) .
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K  U  li J  M ł  P O L S K I

U w zględn ien ie  języków kra jow ych  rów nież  
n ie  je s t  n ies tosow ne.

P o  u c h w a len iu  b u d ż e tu  m in is te rs tw a  h a n ­
dlu p rzystąp iła  I z b a  do o b ra d  n a d  b u d ż e ­
te m  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a,  Do głosu  zg ło­
szeni ja k o  s p ra w o z d a w c y  dr. G u tow sk i i 
L uou l,  (z ła w  po s łó w  ja k o  m ów cy p r z e c i w  
b u d ż e to w i :  Posch ,  Tekly, K okoschinegg 
D ^orzak , Dótz, P a r  t a  i, K aun itz  G arn-  
haft,  Svozil, M uth ,  K ir sch n e r  FraneiszeK, 
T io ll .  M orre ,  M a s a f y k .  Kaiser, Rosko- 
szny, R ich te r ,  Doleżal,  G essm ann ,  B a reu th e r ,  
F o rc h e i ,  Hauck, H och ,  z a  b u d ż e t e m :  Cia- 
ni, G z e c z ,  K altenegger .  K rzepek ,  T au sc h e ,  
Peschka , H elcebe t ,  Lag.nja, Polzhofer,  B au  
er, Rigler,  Fiirstl,  H agenhofe r ,  H a b e rm u n n ,  
H eiisberg ,  P i rą u e t ,  B a rn re .the r ,  F rięs ,  Rols- 
berg ,  M archet,  B ren n e r ,  S c h o rn  Nitsch'' ,  
G regorec, S t r u s z k i e w i c z ,  F u x  i S t e i n- 
w e n  d e r.

P o s e ł  P o s c h  (przeciw) u tyskuje  na  u p a  
dek s ta n u  w łośc iańsk iego , ja k  tego d o w io ­
dły os ta tn ie  obliczenia  sta tystyczne ,  osobli 
w ie  s ta tystyka byd ła .  S rogą iron ją  jes t  w o ­
b e c  tego  pozycja 60 000 złr. n a  nag rody  
wyścigowe.

P o  C i a n i m  p rz e m a w ia  T e k l y .
Tekly  w u b ec  różnoh lośc i  s to sunków  r o l ­

niczych w  A ustr j i  wolałby , aby sp raw y  d o ­
tyczące ro ln ic tw a  p o zo s taw io n o  sejm om . 
W yszydza m ó w c a  tw ie rdzenie ,  ja k o b y  w y­
ścigi były konieczne dla p o d trz y m a n ia  ch o ­
wu koni. Z b ęd n e  są t łum y w idzów, którzy 
jeszcze w d o d a tk u  m a ją  sp o so o n o ść  do 
t racen ia  p ien iędzy ,  oosć by łoby  gdyby d o ­
b roć  k o m a  o c e n ia ł  z n a w ca  z zegark iem  w 
ręku .  W nos i m ó w c a  skreślenie pozycji 
6U.000 złr. n a  n ag ro d y  wyścigowe —  M ó­
w iąc o n ie d o m a g u n ia c h  ro ln ic tw a, m ówca 
p rzypom ina ,  że od chwili zaw arc ia  t r a k ta ­
tu  c ło w o -h a n d lo w e g o  z N iem cam i,  e k p o r t  
roczny  zm ala ł  o 7’9 cn m etrycznych . Na 
rzekat  n a  em igracją  w łośc ian  z Czech, 
p o d sy c an ą  przez a jen tów . B rak  byd ła  a 
w zros t  cyfry kóz jest. d o w o d e m  rosnące j  
nędzy  ludu. W  końcu m ów ił  Tekly  o przy 
w rócen iu  p r a w a  p ań s tw o w e g o  czeskiego, 
k tó re  da  C zechom  sa m o rz ąd ,  umożliwi im 
zm niejszen ie  > o d a tk ó w  i p ro w a d z e n ie  s to so ­
wnej dla po trzeb  ich k ra ju  polityki g o s p o d a r ­
czej.

M ow ę p o s ła  C z e  c z a  w yczerpu jąco  po- 
ualiśm y telegraficzn-e.

T u ta j  tylko p a rę  słów dorzucim y s tre  
S=zczającvcn w yw ody m ów cy o giełdzie  zb o ­

żowej.
Nie m a  m e m ó w ca  p rzec iw  oDeraciom 

efek tyw nym , a n a w e t  i te rm inow ym  ale 
s ta n o w cz o  p o tę p ia  g rę  dyfe iency jną  Jestto  
h a z a r d  na jgo rszego  ga tu n k u .  Jest. to h a n ­
del fikcyjną pszen icą  i fikcyjną kaw ą. Na 
s ie d m iu  g ie łdach  n iem ieck ich  p rz e h a n d lo -  
w a n o  na  p ap ie rze  10 razy więcej kaw y b ra  
zylijskirj, niż w ogóle kaw y  m uże  być w 
swiecie  W P e ro n ie  n a  20u p ro to k ó ło w a  
nych firm zbożow ych, za ledw ie  80 w d a je  
się w efek tyw ne in te resa .  D o ra d z a  m ó w ca  
r eg lam en tac ją  u s ta w o w ą  operacyj n a  gieł 
dz ieLzbożow ej P rz e m a w ia  także przeciw  
z jazdom  kupców  zbożow ych  (S a a te n m a rk l)

Z kolei za b ie ra ją  g łos  Kokoschinegg , Kal- 
t e n e g g t r  i D w ofak .

K rzepek  p o ru sz a  sp raw ę  p aro b k ó w ,  k tó ­
rzy są  opo rn i  i leniwi. W  in te res ie  ludu  
w iejskiego o dzyw a się za  w p ro w a d z e n ie m  
dw ule tn ie j  s łużby w ojskow ej

D ó t z  m ow i p rzec iw  o tw arc iu  granicy 
rum uńsk ie j .

R  o I s b e r  g gam  o p erac je  te rm in o w e  n a  
giełdzie zbożow ej.

P a t t a i  b ron i  konow ałów , którzy są b a r  
dzo użyteczni,  p rzed s e k a tu ra m .  biurokracji .  
K o n o w ała  w  Gópfritz sk a za n o  n ie p ra w n ie  
n a  a re sz t  jedno tygodn iow y .

P o  P  e s c h  c e p rzychodzi do g łosu  K au- 
nic, k tóry  in te rp e lu je  w  sp ra w ie  nad u ż y ć  
p o d cz as  s tre jku  w  Brihr. S ta ro s ta  w ym yśla ł 
ro b o tn ik o m  od „czarne j  B a g a g e J  który to 
wyraz od p e w n e g o  czasu  je s t  mi b a rd z o  
m e p rzy jem ny  — za k o n k lu d o w a ł  m ó w c a

n a

TaafFowie w  lrlandji.

W lrlandji krąży przysłowie, iż Irlandczyk 
dostać się może na szczeble Jakóhowej drabi­
ny jedynie poza granicami swojej ojczyzny. 
Mówi s i ę : ciasto my wyraDiamy. ale piekarz 
mieszka gdzieindziej. W istocie znaczną jest 
liczba nazwisk irlandzkich, które jaśn eją nieraz 
pierwszej wielkości światłem w różnych krajach 
i pod różnem niebem. Bardzo wiele zawdzięcza 
krwi irlandzkiej Anglia. Komuż niewiadomo, iż 
Irlandczykiem był słynny Wellington, klóry na­
wet zasiadał w ostatnim irlandzkim parlamen­
cie, jako lord Wellesley. Także lord Palmerslon 
po kądzieli był dziecięciem Erynu. Z poetów 
pochodzenia irlandzkiego, piszący, Ii w języku 
angielskim, rozgłos europejski pozyskał Tomasz 
Moore, rozgłos jakiego me osiągnęli niezliczeni 
śpiewacy, którzy pienia swe układali w mo\\ ie 
rodzimej. Pułowa dziennikarzy londyńskich ród 
swój wywodzi z lrlandji, podobnie jak jedyni 
dwaj utalentowani kompozytorowie oper w kró­
lestwie Wielkuj Brytanii. Bulfe i Wallace.

W Hiszpanii os.edhly się klany 0 ’Neilów i 
0 ’Doniullów. 0 ’Duiiritfflów spotkać również mo­
żna było w armii austrjackiej. Ród ten zaró­
wno w Hiszpanii, jak w Austrji doszedł do 
wpływ ów i znaczenia. We Francji jedną z naj­
wybitniejszych osobistości swojego czasu był 
marszałek Mac-M.dion, zwycięzca z pod Ma­
genty i następca Thiersa w prezydenturze rze- 
czypospol.tej. Mae-Mahoi. był nadto świadomjm 
patrjotą irlandzkim, a z. pochodzenia swego 
szczycił się przy każdej sposobności. W chwili 
obecnei jest jednakże nazwisko irlandzkie, 
które zagłusza rozgłos wszystkich innych. Jest 
niem nazwisko T a a f f e .

Dla etymologów brzmienie Taaffe nie ma 
barwy czysto irlandzkiej Powstały rozmaite hy- 
poLrzy cu do p.erwotnego pochodzenia głośnej 
rodziny. Według jednej Taatfowie byliby Duń­
czykami. Gdjby to było prawdą, ich kolebki

szukaćby należało w owym starodawnym Du 
blinie, który był oszaricowanym obozem zastę­
pów ctuńskich, załogą rozłożonych na wybrzeżu 
lrlandji. Obozy takie nazywano podó-rczas pale. 
Były to oąpól twierdze warowne, na pól osa­
dy, z których z czasom urosły miasta.

W VIII w. po Chi. wylądowały w, lrlandji 
szczepy germańskie, przybyłe z dzisiejszej Bel 
gii. Po krótkiej Walce okopy Dublina zostały 
zdobyte, na miejscu dawnego pale wzniosło 
się miasto D u b l i n ,  którego nazwa stwierdza, 
iż właściwymi założycielami stolicy dzisiejszej 
lrlandji byn owi niaenandzcy najezdcy.

Ród Taaffów spotyka się już w kronika“li 
z XIII wieku po Chr. Londyński E een in g  S ta n ­
d a rd  ogłosił przed paru laty drzewo genealo­
giczne Taaffów wraz z notatką o losach tej 
rodziny, stwierdzając, iż już przed rokiem L288 
Taaffowie liczyli się do najstarszych rodów 
w irlandzkich brabstwach Sligo i LonLli. Jeden 
z Taaffów miał wówczas poleconą misję poj­
mania Earla Ulsleru Hugona de bacie, uzna­
nego przez ang.elskich sędziów zaocznie .win­
nym zdrady stanu. Potomkiem tego p ie r- . 
wszego znatugo protoplasty Taaffów był sir 
Jonn Taaffe, który dnia 1 sierpnia 1328 roku, 
wyniesiony został do godności para lrlan­
dji i uposażony tytularni wicehrabiego Taaffe, 
Taaffego z Corren i barona na Ballymole. Ten 
że sir John Taaffe pojął za małżonkę najstarszą 
córę wicehr. Dillon, z której zrodzony najstarszy 
syn, imieniem Teobald, dostąpił jeszcze większych 
zaszczylów, ubdarzony został tytułem Earla na 
Can.ngfo'd. Teobald miał kilku synów, z któ­
rych trzej najstarsi utonęli w jednym dniu. 
c-warty zaś Mikołaj poległ pod Boyne, krusząc 
kopję w obronie praw do tronu Jakóba lł Stuar­
ta. Piąty syn Teobalda był pierwszym h r a b i ą  
Taaffe rzeszy niein eckiej. Szkoły kończył w 
Ołomuńcu, później przebywał na dworze cesa­
rza Ferdynanda, jako paż. W  późniejszych cza­
sach dostąpił godności marszałka rzeszy i radcy 
stanu. Znaczenie i wpływy owego pierwszego 
Taaffego, klóry stopę postawił na ziemi auslrja 
ckiej, były lak wielkie, iż za panowania Wil­
helma Orańskiego, parlament uchwalił osohny 
bil, stanowiący pro  hac sola vicc , aby TaulTe- 
mu, chociaż pozostaje w służbie obcego mo­
narchy, pozostawione były tytuły i dostojeństwa 
przynależące mu w ojczyźnie. Zmarł Franciszek 
Taaffe w 170-1 r., nie pozostawiając potom­
stwa. Godność parowską odziedziczył po nim 
kuzyn jego Teobald Taaffe, syn owego Johna, 
majora wojsk stnarl.owskicli, który w 1689 ro­
ku zginął bohaterską śmiercią, broniąc okopów 
Londondert-y. Ale i len Teobald zmarł w 1738 
roku bezpotomnie, lak, iż godność Earlów Taaf­
fe odtąd przestała istnieć.

Inne tytuły i dostojeństwa, nie obwarowane 
tak surowem prawem sukcesji, otrzymał w dzie­
dzictwie daleki kuzyn Taaffów irlandzkich, Mi­
kołaj, jeden z tych, którzy wywędrowali do 
Austrji.

Mikołaj był osobistością w swoim czas.e gło­
śną. Doszedł łask wielkich. Za panowania Ka­
rola VI piastował godność feldmarszałka wojsk 
cesarskich i podkomorzego dworu. Jego dzie­
łem było zwycięztwo pod Białogrodem. Zmarł 
Mikołaj Taaffe w 1769 r w własnym majątku 
w Czechach. Z kolei spotykamy się z nazwi­
skiem jegC syna Rudolfa, który jest „hiabią 
świętego imperjum rzymskiego“. W 1830 roku 
umiera Rudolf, pozostawiając dwóch synów, 
z których młodszy Ludwik Patryk Jan, zrnarl 
w 1855 r. Jego synowi najstarszemu na żąda­
nie przyznaj parlament londyński prawo nosze­
nia tytułu wicehrabiego i para lrlandji. Gdy 
ten ostał ii zmarł bezdzietnie, głową rodziny 
został dzisiejszy premier Austrji.

Irlandzcy Taaffowie mniej zajmowali się po­
lityka, niż linja austrjacka, która szybko doszła 
najwyższych zaszczytów. Natomiast kronika do­
mu ma wiele do zapisania o chlubnych dzie­
łach Taaffów na polu sportu, który za kanałem 
brytańsaim jest namiętnością narodową.

Nie małą rolę odgrywał w dobrem towarzy­
stwie zeszłego stulecia niejaki Teobald Taaffe. 
Był on. tylko csgaire  tj. w ścisłern znaczeniu 
nie był szlachcicem. Nazwa esyu ire  w wiekach 
średnich przysługiwała pierwszemu giermkowi 
rycerzafildziś jeśli się do kogo adtesuje csguire, 
daje mu się do zrozumienia, iż go się uważa 
za dżentelmena, pobierającego około 500 fun­
tów szterli.igów rorznej renty, a b y ć  in o ź efl 
ż e  i w i ę c e j .  Escjuire Taaffe był jednakże 
nazywany hraDią, znane były bowiem jtgo  ko­
neksje z buja Taaffów zniemczałą. Otworem 
stały dlań wszystkie salony Błyszczał i olśnie­
wał. Sportstnen był z niego taki, iż kiedy z Ear- 
lem March i Rugby poszedł w zawody, kio 
prędzej ptzebędzie przestrzeń dziewietnaslu mil 
angielskich, Taaffe zwyciężył przybywając do 
mety w ciągu jednej godziny. Nienawidzący gn 
Walpole pisze o nim: „Taaffe jest tc Irianu 
ozyk, który wyrzekł się swej wiary katolickiej, 
aby iiiódz stawać w pojedynku, gdyż jak wiadomo, 
dzisiaj w lrlandji katobkom nie wolno nosić 
i u/ywać broni. Jest gracz namiętny, pożycza 
pieniądze na wysoki procent i lubi awanturki 
miłosne. Często go widać w towarzystwie księ­
cia Newcastle, ale podubno przenosi nad księ­
cia. margrabinę Pompe.dour. M.u-gi.di im wozi 
szyldkrety na zupę i ananasy Gdy Się u niej 
wybawi, wraca do Newcastie'a, nie zapomina­
jąc o tein, ab, przez gran cę przeszwarcować 
kilka butelek wina burgundzkiego‘‘. Tenże Wul- 
pole, pisarz stronny i złośliwy, ale słynący 
z dowcipu, opuwićHla anegdoUę, jal; to głośny 
cudotwórca Bmutglo wyleczy! Teobalda Taaffe­
go z i-ouinatyzo u w ciągu czterech dm, Być 
to miało arcydzieło sztuki kucharskiej. Buzaglo 
gotował Taaffego żywcem, literalnie prażąc go 
w łaźni parowej. Zapewne mowa tym razem 
o t. z. lureck.ej kąpieli. O tymże Tuaffcm mówi 
VValpule, iż wraz z innym członkiem parlamentu, 
Edwardem Worley'em Montague zamknięty sie­
dział w fortecy Levóque w Paryżu za długi. 
Chyba, że la ostatnia wiadomość zbija poprze­
dnie twierdzenie VValpole’a, jakoby ów Taaffe, 
człowiek zresztą bogaty i niezależny, sam był 
lichwiarzem.

Linja Taaffów, która przesiedliła się do An- 
strji, zaćmiła sławę Taaffów irlandzkich. Od 
wieków ścisły istniał stosunek pomiędzy domem 
Taaffów a dynastją habsburską. Obecny mini­
ster prezydent wychował się pospołu z cesa 
rzem Franciszkiem Józefem I, i zdołał pozy­

skać zaufani? monarchy na cale życie. W „Bi­
smarcku z Elliscliau11 odnalcść można wic'c 
cech charakterystycznych, jakimi się odznai zaii 
zawsze Taaffów i" Byli to ludzie pi zi dowszy- 
stkiem mądrzy klór/.y godzili s.ę z losem, k e- 

\  dy go odwrócić nie było mozuą, '  zarówno słu­
żąc królom angielskim w lrlandji *v XIII w., 
jak następnie poi. dr awszy się z domem han.o 
wer.skim, zmieniając religję, lub szukając szczę­
ścia w obczyźnie i zaciągając się w służbę co- 
sarza rzymskiego Że jednak byli w znaczenii: 
niemieckiego wyrazu tren  wierni swoim mn- 
narenom, i mnich za nich krew pizelać, dowo­
dem bohaterowie z pod murów Londoridcr-j 
i pola walki pod Boyle.

Z życia Hohenzolismow
przez

UblUKOMM I p .  DpSTRelE.

(Ciąg dalszy).

N ajs ław niejszy  z ruch wszystkich. V o itane  
był boży szczeni króla. Zaraz  po w stąp ien iu  
na  tron  F ryde ryk  n ap isa ł  do n u lo ra  [\J o 
r o p y  prosząc, żeby raczy ł w nim widzieć 
ty lko : „dzie lnego obyw ate la ,  filozofa Iroehę 
sceptycznego, ale za to przyjaciela i i a j ui e r  
m ejszego".  -AYkrólce po tem  za p rasz a ł  Vol- 
la i re ’a. aby go odw ieuz ił  w zam ku  Mouse, 
gdzie r u z c h u iu u a ł  się był p o w ra ca jąc  /.e 
S l ra ssb u rg a .  W sw oim  en tuzjaźm ie dla go 
ścia zn a kom itego ,  król pisał do jed n eg o  
z najsci di czniejszych 1

„W idz ia łem  V olta ire ’a. Jest on \ \ ymo 
wnyui juk C y e e t o , p rzy jem nym  jak  Pl m-  
ju sz  a m ą d ry m  jak  A g ry p p a  Jego umysł 
p rac u je  bez u s ta n k u ;  każda kropla nl r a-  
rnentu ,  k tóra  sp ływ a z je g o  pióra na p a ­
pier  to  dow cip  n ieoceniony . Znajdziesz  mię 
z pow io le rn  wielce gad a t l iw y m , pomyśl je 
dnak , żem w idział d w a  p rzedm io ty  które 
mi na jbardz ii  j n a  se rcu  leżały : Volla ire’Ł, 
i żołnierzy francuskich  4.

Podziw  F n d e r y k a ,  d la  tego sw ego au lo rn  
naju lub ieńvzego , był tak  wielkim, że nie 
m ó g ł  d o p a t rz e ć  w  jego  dziełach ani cienia 
plamy. Wiarioinn, że po wyjściu dzieła ha 
niebnr-go „ L a  P u c e i l e 44, Voltaiix- nie clieiał 
a raczej nie śn n a ł  p rzyznać  się do tej có­
reczki.

—  Gzyz p o d o b n a ,  żeby ta k ą  r a m o tę !  -  
z a w o ła ł  król pruski z o b u rze n iem  p rz y ­
p isyw ano  tak w ielk iem u cz łow iekow i?

Skoro  je d n a k  te n  p o e m a t  uow skrós  cy 
niczny, n a b r a ł  rozg łosu  o lb rzym iego ,  au t o r  
ooinąf  za p a lc ie  się tego Doczątkowp.

W tedy  F ryde ryk  zażądał ,  żeby go mu pi ze- 
czyta ł h ra b ia  A lg a io t t i :

—  Ależ m n ie  tego n ie  czy tano!  Coś c u ­
d o w n e g o !  Jeden  Vultaire m óg ł s tw orzyć  lo 
arcydzie ło  ! — z a w y ro k o w a ł  król.

M ożna  też sob ie  ła tw o  w yobraz ić  radość  
króla, gdy ów wielki człow iek zdecydovvał 
się wreszcie p rz y ie ih a ć  na  jego  d w ó r  do 
P ru s !  Byłby za p e w n e  uczu ł się m niej z a d o ­
w olonym , g ,tyby by ł się dow iedz ia ł  w j a ­
kim celu jechai Yoltaire. O to  p rzez  tnan ję  
w łaśc iw ą  licznym za s tę p o m  wielkich lu d z i l  
Y o lta iie  p rzyp isyw a ł sob ie  og rom ną  w yż­
szość w sztuce, k tóra  by ła  m u  obcą  n a j ­
zupełn ie j  ■ p o e ta  i filozof s ą d z i ł . że jest. 
szczególniej biegłym i g łębok im  d yp lom a tą  
Już  w roku  1722, gdy pew ien  a jen t  s e k r e t ­
ny w ysłany  przez rząd  francusk i do N ie ­
miec, zd ra d z i ł  sw ego króla, Voltaire ofiaro 
w a ł  się Kardynałowi D ubois ,  do p r o w a d z e ­
nia  dalej ro k o w a ń  i ukończen ia  s p r a w y ,  
nie przyję to  j e d n a k  je g o  propozycji  Z F ry ­
derykiem  pow iod ło  m u  się lepiej.

P o  śmierci k a rd y n a ła  F leury ,  A us tr ja  
p rzybraw szy  s tan o w isk o  e n e rg ic z n o -z a c z e ­
pn e ,  c isnęła F rancję  do m u ru  niejako. A n ­
glia zaś p o p ie ra ła  d o chodzen ie  i odb ie ran ie  
swoich w łasności  p rzez  Marję T e re s ę  
W tedy g a b in e t  wersalski r ad b y  był n a w i ą ­
zać na now o stosunki z k ró lem  prusk im , 
k tórzy w ciągną ł  go po  to  w wojnę, aby 
porzuc ić  n a s tę p m e  w  p o iow ie  drogi. Zda 
w ało  się Yoltairowi, że n ad e sz ła  dla niego 
chwila okazan ia  się p rzeb ieg łym  d y p lo m a­
tą. P ochw ali ł  się swoimi s to su n k am i i z a ­
żyłością z F ryde ryk iem  II i dop ią ł  swego. 
W ysłano  go .ni m niej,  ni więcej tvlkn po 
tu  aby za żąd ać  od  króla P ru s  nnwji stu 
tysięcznej, za co w zam ian ,  król francuski 
za g w a ra n tu je  mu w olne po s ia d an ie  Rzlaskn.

( C ią g  d a ls z y  n a s t ą p i) .

KURJER LWOWSKI

* W niedzielę dnie 5 b. m. odbyło się w 
sab ratuszowej walne zgromadzenie Slow. opie­
ki nad uwolnionym, więźniami Prezesem po­
nownie obrano p. Zdańskiego.

* Stowarzyszenie lwowsCieli krawców czyni 
wspólne starania, ażeDy krawiectwo krajowe na 
przyszłej wystawie wzięło jak najliczniejszy u- 
dzia!. W lyrn celu odbyło się pierwsze posie­
dzenie, na którem postanowi ano główne wa­
runki poć jakiem, krawcy krajowi będą mogli 
przyjąć udział w wystawie krajowej 1894.

* Wzajemna pomoc rękodzielników lwow­
skich, jedyna u nas w lym rodzaju instytucja 
mieszczańska po raz trzy tlfiesty drugi zdaje 
sprawę z rocznej swej dz alalnoścb Na walnem 
zgromadzeniu .złonków tego Stowarzyszenia, 
zniżono stopę procentową od udzielonych zali 
czek z 8%  na 6 '-V , ażeby zaś nie uszczuplać 
przez to dochodu funduszów zapomogowych, 
zmniejszono koszta administracyjne, podn esiono 
wkładki do funduszu „familijnego4' o 4 ^ ,  i 
postanowiono o ] % mniej płacić od złożonych 
udziałów. Szereg ulicznych dawniej dobrodzie­

jów instytucji nie pomnożył niesiely w r. ub. 
żaden ofiarodawca. Człunków wystąpiło w o- 
kresie przez sp: awozdunie niniejsze oDjęLyin 3, 

■ u m ań o 5, a nowych przybyło 23, tak, że obe­
cnie liczba ich wynosi 153. Z zestawień ra­
chunkowych widzimy, iż kapitał żelazny w pa­
pierach —  23.200 złr. w gotówce 20.131, ra- 

J zem 43,331 złr., kapitały zwiotne 12.871 zh , 
zaliczki u członków =  32.099 złr. ; ostatecznie 

I majątek S.owarzyszcnia w roku 1892 powię­
kszył się o 200 złr. w pap. i 1.544 zlr. w go­
tówce.

* Jubileusz „Gwiazdy", jubileusz 25-letniej 
egzystencji .jednej z najsympatyczniejszych i 
najcenniejszych w kierunku SDołeczno-narudo- 
wym instytucyj naszych, przypada także nu 
rok b. Przedwczoraj w rej właśnie sprawie 
odDyła się pierwsza" narada Między innym, 
wzięli w niej udział: radca Romanowie.z i p o ­
seł Meumowiez. Obchód ma nasLąpić w Zielo­
ne Świątki. Osobna komisja zajmie się opra­
cowaniem ćwicrewiekoe.ej kroniki „Gwiazdy44 i 
wydaniu jej ku pamięci dnia jubileuszowego.

* Rada nadzorcza Tow. oficjalistów prywa­
tnych zebrała s-ę na pierwsze posiedzenie po 
południu o godzinie 4-tęjJ Zagaił je lir. Stefan 
Zamoyski.

P  Merunowicz Teofil przedstawił konieczność 
formalistyćznej zmiany statutów, aby uchro .ić 
Tow od zapędów fiskalnych i przedstaw ił pro­
jekt zr.nany etatu, tudzież regulamin dla cen 
tralnego biura administracyjnego. Personel skła­
dać się ma z dyrektora, s.ekietarza, rachmi­
strza , kancelisty . woźnego Zmiany statutowe 
przekazano odpowiedniej komisji, regulamino­
we administracyjnej, następnie przystąpiono do 
wyDoru komisji.

Do komisji rachunkowej wybrani zostali przez 
aklamai ję dotychczasowi członkowie: Trojan,
Woroszyński, Czernecki, Kotfian i Szydłowski. 
Do komisji legitymacyjnej w eszli p p . : Andra- 
szeK. Bruech, Gostyńsui, Prochaska, Reiner. Do 
komisji staiutowe.j: Fabiański, Myczkowskt
Grant, Reicl.ard. Krokovvski, Kowalski, Rosin- 
kiewicz. Do komisji administracyjnej : Grodzki, 
Szymański, Jaworski, Zajączkowski. Woroszyń­
ski, Tyszkowski, Wo.iakiewiez. Wybrano także 
komisję petycyjną z 5 członków złożoną.

K U R I E R  P R D W IM C lO łłA L N '.

* W d. 7 marca r. Ł> otworzył ks. Zaiule- 
rer kanonik łańcucki po poprzedniein poświęcę 
niu Czytelnię w Woli bliższej powiatu łańcu­
ckiego, założoną przez krakowskie Towarzyslwo 
ludowe. Zacny kapłan przy te, sposobności 
przemówił baidzo gorąco do oLęcnyoh, wyka­
zując korzyści z czytelni, mianowicie dla wiej­
skiego ludu.

* W Tarnowie, do miejscowej świątyni za­
kradł się w nocy z dnia 7 na 8 b. m. niejaki 
Józef Kotara, z Oleśna, w zamiarze wypróżnie­
nia skarbonek; jakoż porozbijawszy je, zabrał 
co w uieb znalazł. Chciał równie dobrać się 
i do ska”bca, 'ecz kościelni śpiący w zakrystji, 
zbudzili się na brzęic stłuczonej szyby, i nie­
wczesnego świętokradcę pizytrzymali

* W Czerniowcacli powzięto zamiar założe­
nia lam Towarzystwa polskiego zaliczkowego 
W  tym też celu G-azeta Polsko, w wstępnym 
artykule w ostatnim numerze energiczni, po­
piera tak dobroczynny dla całej Bukowiny 
projekt.

* „Sokół44 w Świątynie urządza w niedzielę, 
t. j. dnia 12 marca r. b. uroczysty obchód w 
sal' miejscowego kasyna, jako w stuletnią ro­
cznicę drugiego rozbioru Polski.

* W  Czerniowcacli wydarzył się dość taje­
mniczy wypadek. Konduktorowi, wiozącemu oso­
bnym pociągiem kawę do Lwowa, skradziono 
skrzynkę żelazną, w której znajdowało się 6000 
złr. Kasę tę odnaleziono przy moście nad Pru­
tem. Śledztwo w toku.

* Powstał świeżo sklepik chrześcijański w 
Krukienicach. Poświęcenia aokonai' 5 b. m. 
obaj proboszczowie ks. Szymon Dz>ea-zic i ks. 
Hilary Podolski.

* W  Nowym Sączu, w d. 4 marca r. b., w 
sa li Towarzystwa kasynowego odbyło się przed­
stawienie amatorskie dla powiększenia fundu 
szów, potrzebrycn na utrzymanie miejscowego 
ogrodu dla dzieci, urządzonego na sposób par­
ku Jordana w Erakuw.e.

K U R J E R  W A ^ I S Z A W S K i

* W Kielcach, w Królestwie Pols.dem, w 
miejscowym szpitalu odbywa się nauka dozor­
ców chorych , na . wypadek wybuchu cholery.

* Dzienniki rosyjskie piszą, że rząd rosyjski 
nie pozwol na otwarcie w Warszawie wystawy 
przemysłowej, projektowanej przez miejscowych 
przemysłowców warszawskich.

K U R J E R  W I E D E li iS K

* Przedwczoraj wicher, jaki i u nas szaiał, 
w Wiedniu przewracał ludz; po ulicach; kilka­
naście osób poranionych skutkiem upadku a 
jedna rzucona wichrem na bruk ma złamaną 
lewą nogę.

K U R J E R  P A' Y Z K I .

* W dniu wczorajszym odbył się w Paryżu 
pogrzeb Taine’a o godzinie 10 rano. Jakkol­
wiek członkowie Akademii mają prawo przy 
pogrzebach do asystencji wojskowej, pogrzeb 
odbył się bez takowej na wyraźne żądanie 
zmarłego Na trumnie złożono mnóstwo wień­
ców. W świątyni protestanckiej pastor Holard 
wygłosił przemowę, w której zaznaczył, że wy­
raźną wolą zmarłego byio, aby pogrzeb jego 
odbył się z zachowaniem obrzędów rebgijnych.

Zwłoki w tryumfalnym pochodzie o oprowa­
dzono na dworzec kolei Lyońskiej, (Ląd prze­
niesione zostaną do Kenthon-Saint Bernard w 
Sabaudii i Lam pochowano.

* W środę, dziew.ąta '?ba trybunału pary­
skiego, sądziła sprawę pana Andrzeja Pigeon- 
riat, odpowiedzialnego redaktora dziennika F i ­
garo, za umieszczenie artykułu pochodzącego 
z archiwum sądowego, w którym się zawde- 
rały zeznania: Fiocjueta, Freycinela i Clemen­
ceau. Zastępca prokuratora pan Roine, żądał 
wymierzenia najwyższej kary, lecz dzięki wy­
bornej obronie pana Lachaud. sąd skazał re­
daktora, na zapłacenie 500 franków

Z  R O Ż N Y C H  S T R G N .
* Rosyjskie mlni.fferjum dóbr państwa uznaio 

za konieczne olware.e szkól fabrykacji n-nsiii.
* W  rcstaiirai-ji w  iniisoie K j o w i c ,  19-k-l. iii  

Mojżesz Feingold, usleiilai.}jnie, wśród spro­
szonych na ucztę przyjaciół, odebra! sobie ży­
cie wystrzałem z rewolweru.

* Miasto Kijów, nie ustępuje pod względem 
położenia najpiękniejszym miastom europejskim, 
w przeciągu osiatmch lat kilku i pod wzglę­
dem wygody slanęlo z niemi narowni. Nad 
starym, waitkiin Dnieprom, zajaśniało światło 
elektryczne, oświeeająre wspaniale wielopiętro-

| we gmachy, przez ulice ■ ci; grią się szyny kon­
nych i elektrycznych tramwajów Te ostatnie 

' są zdobyczą, którą Kijów ma prawo się chlu­
bić, raz dla ligo, że i z.agrameą są one oso­
bliwością i w całęj Europie liczba ich sięga 

| zaledwie dziesięciu, a powlóre, że eh ktryczny 
tramwaj w Kijowie. [irzejirowadzoMy jest po 
pocliyłośchj wynoszącej 9 stopm. Łączy on niż­
szą cześć miasta zwaną Padołem z nąjprymy- 
palniejszą ulicą Kreszczatikiem. Na stacji, znaj­
d u ją c ;  się na ulicy Aleksandrowskiej, mieszcz,ą 
się dwa gazometry systemu OtLona, z których 
każdy o sile 60-eiu kord wprawia w ruch m a­
szynę o 6' -ciu ampetae.h i 500 woltach. Prąd 
elektryczny idzie po drucie przeciągniętym nad 
szynami, wchodzi do wagonu, u uulu którego 
pomiędzy kolami pomieszczone są dwa motory 
elektryczne przechodzi przez nie. wywołuje 
ruch połączonych z mcmi kół i wchodzi w zie­
mię. Wagon, schodząc z góry na dół, sunie 
po zwyczajnym hamulcu.

* Sprawę zaprowadzenia w sezonie letnim 
pomiędzy Warszawą a Moskwą pociągu bły­
skawicznego przedstawiono już do decyzji mi- 
nisterjuin komunii acji. Przejazd tym pociągiem 
skró :i podłóż o godzin 10 w stosunku do dzi- 
riejszych pociągów

* Wszystkie korpusy annp rosyjskiej będą 
zaopatrzone w laboratoria chemiczne i baleijo- 
logiozne celem badania noduktów i zapasów 
przeznaczonych dla wojsk. Laborutorja będą 
przenośne.

KF.0 NIXA EKONOMICZNA.

* J a r m a r k { ICrjotcsk/r, odznaczające się d a ­
wniej wi.-lką ruchliwością, upadają. W r. b. 
najwięcej dowieziono towarów z Persj. Bu 
chary i C ln .i; z bliższych okolic i z Królpstwa 
dowóz b jł  bardzo mały.

Z l iT B A T U R Y  I SZTOKI.

A  Nr. 10 T ygodn ika  rolniczego  zamieszcza 
ar ty k u ł : Jakie nawozy sztuczne i z jakiem! 
ostrożnosoiatni kupować na nadchodzącą wio­
sn ę ?  przez prof. dr. P rażm ouskiego, dalej re­
ferat odczytany na sesji chmielarskiąj w Mu­
zeum przemysłu i rolnictwa juzez Józefa Rzęl- 
kowskiego „Siarkowanie c h m elu 14: z a m y k a j ą
ostatni zeszyt rozmaitości i wiadomości lian- 
dlowe.

S P O R T .

* W iedeńskie  w yśc ig i w iosen,ie. W pier­
wszym dmu biegów wiosennych największą na­
grodą obdarzy właściciela zwycięzca biegu 
„Przedświt Handicap44. Nagroda wynosi dla 
pierwszego koma 5000 złr., dla drugipgo 800, 
dla trzeciego 200.

Dystans wynosi 1200 m trów. Zapisane być 
mogą konie wszelkiego wieku, bez różnicy uro­
dzenia. Dotychczas zameldowano 42 konie.

R O Z M A I T O Ś C I .

Woda Z Lourdes W Aieksandrji, jak dono­
szą dziemr a francuskie, wielką sensację wywo­
łało wyleczenie wodą z Lourdes dygnitarza 
egipskiego Mustafy F mi-baszy, b. prezesa mi­
nistrów Khedywa. Mustafa-Femi długo chorował. 
Lekarze nie mogli przywrócić mu zdrowia i 
zaopiniowali, iż śmierć musi nieodwołalnie na­
stąpić. Córka chorego, Falma, dowiedziawszy 
się o cudownem działaniu wody z Lourdes, 
udała się do kollegjum jezuickiego z prośbą o 
dostarczenie jej tej wody. Prośbie uczyniono 
zadosyć. Wyuczono ją przytem odpowiednich 
modlitw chrześcijańskich. W ciągu dziewięciu 
dni Fatma gorliwie modliła się, dając jednocze­
śnie ojcu do picia otrzymaną wodę. Dziewią­
tego dnia w chorobie nastąpiło przesilenie i 
niezwłoczni0 po niem polepszenie. Niebawem 
skazany na śmierć przez lekarzy pacjent odzy­
skał zupełne zdrowie. Zdarzenie to wywarło 
wielkie wrażenie wśród całej ludności Rairn. 
Wielu mahometan pizyjęlo katolicyzm.

N a w r ó c e n i e  Z o li .  Dzienniki francuskie do 
noszą, że niebawem wyjdzie z pod prasy bro­
szura pewnego Dominikanina, w której autor 
na podstawie dowodów faktycznych twierdzi, 
że Zola nawrócił się na katolicyzm w czasie 
pielgrzymki do Lourdes, tak, jak św. Paweł w 
drouze de Damaszku.

Rroznice historyczne.

W trzeciej wyprawie swojej ne Moskwę od­
zyskał król Stefan Inflanty, pokonawszy zupeł­
nie Iwana Groźnego, klóry o pokój upraszał 
i na  wszystkie żądania króla Stefana się zgo­
dził. Zawarto dziesięcioletni roząira w Kiwero- 
wej Górze, poczem król Stefan odt*yl wjazd do 
Rygi 12 marca 1582 r. i odzyskane Inflanty 
zorganizował.



K U R  J E R  P O L S K I .

Kronika i r a f c ę ra t

\aIfcmUi2. Dziś: jw. Grzegorza ; jutro . ew. Kry­
styny

Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
Ni^Jzieia iź  marca. O godz. 7 w teatrze: „J.kób 

VVark„ D. ź/glii.8kieg(, — O g. 7 w. wyBtawa ob.a- 
zów. Oświeble>.ie elektryczne. Koncert muzyki woj­
skowa. — O g. wpół do. 4 po poi. koncert muzy Ki 
20 pułk u (sak redutowa). - O g. 7 w. arugi kon­
cert Cezara Thomsona.

Kalendarz myślłwuki. Poiowuć moinu na: Jarzą- 
bfe . cietrzewie, gruszce (koguiy), dzikie kaczk i lisy.

Kalendarz rybucki. Przez calymaucC nie wdlno 
łowić raku sarnia i samicy, zaś od J6-go_boleni, li­
pieni i głowacic. Ryby zlo^ijne muBzą mieć przepi­
janą miarę.

W dni słoneczne przy laguciniejcze; tempe-utm-LS 
między godziną. 9 a i0 zrana i. 2 a 3 oo po lud: iu 
mjżna łapać na wędkę: pstrągi, łososie, karpio, plo­
tki, czerwonki i babki.

Wspierajmy przem ysł ojczysty!

D n ia  11 m arca.

Z Akademji Umiejętności.  Dnia 13 marca 
X  j. a poniedziałek o godz. 6-tej wieczorem 
odbędzie się posiedzenie zwyczajne Wydziału 
filologicznego, na k ió rem : 1) prof Morawski 
oceni pracę p. Stanisława Bielawskiego p. t . : 
„Pentesilea Szymonowic.za i jej wzory klasy­
czne" ; 2) prof. Kawc^yński wyłoży treść pracy 
p. Józefa Karaska p . , t . : „Tragedja żebracza1";'! 
3) prof. Miodoński zaa sprawę z rozprawy dr. 
M. Jezieniekiego p. t : „(juaestiones Lueretia- 
nae“.

Puczem odbędzie się posiedzenie ściślejsze.
Dyrekcja ruchu kule! paiistwowych.

Z dniem 15 marca 1893 r„ wchodzi w życie 
lit dodatek do -taryf i do postanowień taryfo­
wych z dnia 1 grudnia 1891 dla przewozu 
osob i pakunków na kolejacń lokalnych nie 
podlegających taryfie strefowej,, a pozostających 
pod zarządem c. k. austr koleją państwowych.

Dodatek ten obejmuje zmiany postanowień 
regulaminowych, jakoteż postanowienia wzglę­
dem zniżeń cen jazdy dla uczniów i' zmienio­
ne ceny za bilety powrome (Tour-und Retuur).

Z Klubu filatelistów. Dnia 12 marca t. j. 
w niedzielę b. r. o godz. 3-cięj po południu 
odbędzie się w lokalu p Miki,a Rynek I. pięlro, 
walne zebranie Klubu filatelistów, celem odczy­
tania statutu, zatwierdzonego przez c. k. Na 
miestnictwo, oraz celem wyboru Zarządu na 1 
rok i omówieni i spraw bieżących.

Z Wystawy obrazów. Na jutrzejszym kon­
cercie w Sukien.ncach podczas oświetlenia 
elektrycznego orkiestra 13 pułku wykona mię 
dzy ,nnem i: Thomasa uwerturę z opery „Mi 
gnon“ i Guisa „Peca, P eca“ Canzonette Po- 
polari

Koncert Thomsona. Powtórny koncert p. 
Thomsona ze współudziałem p Róży Khalig- 
Sigmund odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
w sali „Sokoła".

Program koncertu zawiera kompozycje mi 
strzów : 1) Bacha (Adagio G-dur): 2) Brahmsa 
(Wiegenlied); 3) Beethowena (Sonata): 4) Gliie- 
ka (Orfeusz).

Cena biletów 3, 2, 1 złr wejście na salę 
40 ct.

Żegluga na rzece Wisie już się rozpoczęła. 
Wczoraj rano przyszło kilka galarów z węglem.

t  Zmarli. Dc. Bronisław Wałek, doktór praw. 
adjunkt sądowy w Nowym Sączu, przeżywszy 
lat 31 zmarł w Krakowie d. 10 b. m.

D n ia  12 m arca.

Jan Zacharjasiewicz przybył wczoraj do 
naszego miasta.

Prof. dr. Madeyski wczoraj rano powrócił 
z Wiednia.

Stan zdrowia Józefa Blizińskiego w dniu 
wczorajszym był wcale zadowąlniający, Chory 
wesoło rozmawiał a nawet żartował. Wieczo 
rem poczęła się gorączka podnosić i doszła o 
godziu,e wpół do dziewiątej do 38.5, co zapo­
wiada świeży nawał zapale nia. którego jednakże 
w tym czaJe  jeszcze wykazać badaniem fizy- 
oznem nie można było. Mimo to siły są lepsze, 
akcja serca prawidłowa.

D r. M ic h a ł Ś liw iń sk i.  
■ręczen.e złotego krzyża oficjałow i Na 

m ie s tn ie tw a  p . M alinow sk iem u  o dby ło  się wczo- 
ra j w  g m ac h u  s ta ro s tw a , k ra k o w sk ieg o  w o b ec  
zeb ran y ch  u rz ęd n ik ó w .

eremonji wręczenia dopełnił del. Laskowski, 
puczem w imiemu kolegów urzędników złożył 
serdeczne powinszowanie komisarz powiatu p. 
Pajączkowski,

Tow arzystwo leka-skie krakowskie oabę
dzie w poni°działek dnia 13 marca b. r. o 
godzinie 6 popołudniu posiedzenie nadzwyczaj­
ne  w sali Śniadeckich (Collegium novum 1 
piętro). Porządek dzienny: dyskusja nad spra­
wozdaniem komisji wodociągowej

Komisja wodociągowa uchwaliła we czwar­
tek dn.a 9 b. m. przeprowadzenie badań wód 
zaskórnych (wgłębnych) w okolicy Krakowa 
Na cel ten przyznano kredyt w kwocie 4-.000 
złr.

Raut Hrabstwo Adamowie Krasińscy, któ­
rym ubodzy naszego miasta wiele mają do za­
wdzięczenia, i w tym roku podobnie jak lat 
poprzednich zamierz?;ą urządzić w obecnej po 
rZećpostnej n u l  publiczny, z którego2 dochód 
Przeznaczony jest na cele męskiego Towarzy- 
"•wa św. Wincentego a Paulo. Rąul odbędzii 

dnia L8 b. ń, w Sali notelu Saskiego. —
‘eda w mieście naszem wzmogła się w tym 

I ® !  wskutek cholery i brakuv zarobku. Jeżeli 
j pożyteczne są różne dzieła miłosierdzia

ś„Sp(5lczuciem ila ubogich ,vy.-obme, U, Tow 
Paulo, jako 'nstytucja najsvv Wirrapi -Gncentego a

zorganizowana i wspi irającanie
bę^Hj°dziny dobrze znanel'ndzir 

■'asługuje
a wstydzące się że, 

na  najgorętsze poparcie. Nie

wątpimy też, że zacna myśl znajdzie odgłos w 
sercach mieszkańców Krakowa i raut powiedzie 
cię doskonale, a kasa Tow. zyska niemały za­
siłek.

Wieczorek gimnastyczny Towarzystwa „So- 
kul“ , jaki się odbył wczoraj w sobotę, dnia 11 
b. m. ze wszech miar zadowolił widzów.

ćwiczenia, dokonywane pod kierunkiem p. 
Tyszewskiego, zyskały wielokrotnie aplauz za 
służony. Znawcy twierdzą, iż ćwiczenia na  drą­
żku podwójnym i ćwiczenia maczugami byty 
osobliwością, jaką nic łatwo zoDaczyc.

Zaiówno chór pod kierownictwem p. Deca, 
jak i dźwięki „Harmonji" towarzyszące produ­
kcjom gimnastycznym, dopisały jak zwykle. 
Podnieść należy śpiew solowy jednego z człon­
ków „Sokola".

Publiczność zgromadziła się nader licznie.
WiBCZÓr |( raszew sk iegc  Na wieczorze ku 

uczczeniu pamięci J. I. Kraszewskiego, wyko­
nane będą przez amatorów-arlystów: Maszyń- 
skiego (Dunaj), Thomasa (Mignon), Chopina 
(Nocturn), Moniuszki (Wiloloranda), Niedziel­
skiego (Wierzba) i Matinka (Pid osiń) oprócz 
odczytu i deklamacji Dochód z wieczoru prze­
znaczono w części na budowę domu akademi­
ckiego w Kiakowie.

Ceriy niletów 1 złr. i 50 ct. Wieczór odbędzie 
rię w sali Tow. muzycznego. Początek o godz.

,7 wieczorem. Bilety nabywać można w księgar­
ni p. Krzyżanowskiego.

2 teatru - Drugi z rzędu sukces święcił na 
naszej scenie konkurs K u r jcra  W a rsza w sk ie ­
go. Jak łatwo się domyśleć, mówimy tu o. dwu 
sztukach odznaczonych na tyui konkursie „Plirl“ 

„Jakub W arka11. O pierwszej pisaliśmy swego 
czasu, o drugiej, odkładając, szczegółowe spra­
wozdanie Jo dnia następnego, z przyjemnością 
przychodzi nam w Krótkości wspomnieć dzisiaj.
Z przyjemnością po pierwsze już choćby dlate­
go, że to sztuka oryginalna, po drugie, że „Ja 
kób W arka“ to dzieło prawdziwego i rzetelnego 
talentu. Tym razem stanowczo twierdzić może­
my, że sędziowie konkursu n i e  o m y l i l i  się 
odznaczając utwór p. Zglińskiegu. Dramat ten 
pełen głębokich myśli, w piękną literacką formę 
ujęty, wyrasta wysoko ponad poziom codzien­
nych prac.

Jest to twór wyższego mnyslu i prawdziwe 
go natchnienia.

„Jakóba Warki" winszujemy autorow., a na­
stępnie p. Rygierowi, który wprowadził utwór 
ten na scenę na swój benefis. Wykonanie d ra­
matu odznaczało się niezwykłą harmonijno 
ścią. Beuefisanta powitano entuzjastycznymi 
oklaskami i wręczono mu dwa wieńce laurowe, 
portret i upominek.

Obok p. R/giera na szczególne odznaczenie 
zasługuje p. SliwiuU jako Jozef Warka, który 
stworzył z tej roi: niezapomnianą i pierwszorzę­
dnej wartości kreację. Szersze i szczegółowe 
sprawozdanie z gry artystów zamieścimy ró­
wnież w numerze jutrzejszym.

Autor? wywoływano po każdym akcie.
Dziś w niedzielę przedstawionym będzie po 

raz drugi dramat Zglińskiego „Jakób W arka11 
Jutro w p o n i e d z i a ł e k  i m  w t o r e k  cie­
szący się wielkiem powodzeniem „Flirt" Balu 
ckiego — na klore to przedstawienia juz wię 
ksza część biletów sprzedaną zpstała.

W  sohotę na ber.etis p. Sliwickiego przed 
stawionym będzie piękny dramat Mozenthala 
p. t. Debora" z lepertuaru wiedeńskiego Burg 
teatru.

Jarmark na konie. Wczoraj ruch był zna 
cznie większy niż w dniu otwarcia jarmarku 
Wielu hodowców przyprowadziło dopiero wczo 
taj doborowe okazy Z koni rasowych na okol 
niku zwracał powszechną uwagę ogier gniady 
arab p. Truskolaskiego z Brzezia tak pod wzglę 
dem bndowy. która zudowolnić może prawdzi 
wych znawców, jak i elastyczności? ruchów 
Przyprowadzili konie półkrwi p. Bajer 4, p. Sań 
kowski 2, Nowotny 2 i wielu innych.

Z zaprzęgów zwracały uwagę kuce p Mło 
deckiege (dereszowate z czarnemi ugonami 
grzywami), p. Szujskiego kasztanki, i wiele in 
nnych, których wyliczać nie będziemy

Sprzedaż koni szła raźniej niż wczoraj. Ogó­
łem sprzedano w stajni „Sokoła" do 40 koniS 
na okólniku do 50 kooi.

Między innemi w cenię od 450 do 1000 złr 
sprzedali pp Szańkowski (2 karossery pani Po 
pielowej) lir. Morsztyn 1, Niemierycz 2, Go- 
łeinbowski 4, Sańkowski 2, Nowotny 2, Mnn- 
derer 3.

W cenie od 200 złr. sprzedano daleko wię­
cej niż droższych.

Kuce płacono donrze. Pan M. za dereszowa- 
te dwa otrzymał 200 złr. i wogóle ceny prze­
nosiły po 100 złr. za jednego.

Na remont wybrano nie wiele jeszcze ko ii, 
lecz jutro wojskowi zamierzają uczynić liczni :j- 
szy zakup.

Przybyło wielu kupców z Lipska, Berlina . 
Wrocławia, dlatego w poniedziałek spodziewa­
ne są większe GDroty.

Ujeżdżalnią i okólnik zwiedził prezydent mia­
sta dr. Szlachtowski, w towarzystwie ladców, 
chcąc przekonać się naocznie o rozwijaniu się 
jarmarków.

Krajowe w yroby w  bazarze krajowym.
Przeglądając wyroby nagromadzone obecnie w 
bazarze wyrobów krajovry.ch, widzimy ku ogól­
nemu zadowoleniu rozwijanie się produktów 
krajowych. Bazar posiada na składzie bardzo 
liczne gatunid płócien korczyńskich i krośnień­
skich. Pod względem regularności nitki jak i 
samego zewnętrznego wyglądu wyroby tych 
fabryk, rywalizują ud dawna z zagranicznemu 
Tak samo i sukna kęckie i sławuckie, jak ki­
limku, dywany na wzór wschodnich robione, 
makaty ni > zostawiają nic do życzenia. — La­
ski huculskie i zakopańskie stanowią przedmio­
ty nieraz luksusowe tyle w nich artyzmu i 
wykończenia. Wyroby garncarskie i majoliko- 
we z Poręby i Nieborowa, wytworne meble 
bambusowe z óarnowca pod Krosnem galan­
teryjne przedmioty żelazne z Krasiczyna i Krakowa 
i wiele, wiele innych rzeczy, których tu nie 
mogę wyliczać, świadczą dowodnie o rozwoju 
w ostatnich czasach naszego krajowego prze­
mysłu.

Ogród freblowski dla zabawy dzieci otwo­
rzony będzie na Krowodrzy niedaleko zakładu 
p- ZLaleuiewskiego. Ogród zaopatrzony będzie 
w przyLory gimnastyczne i przeróżne gry to­

warzyskie, aby dzieci w czasie lata mogły swo­
bodnie na powietrzu używać wszelkich rozry­
wek ich wii kowi właściwych. Przypuszczać na­
leży, że tego rodzaju zakład pozyska należne 
poparcie i powodienie.

Fabryka związkowa obuwia w  Krakowie.
Przy dokona.fiu nowych wyborów dyrekcji, ra­
da nadzorcza wybrała na dyrektora p, Józefa 
Szóstka, zastępcą p. Stanisława Figwera. Na 
kasjera powołano p. Jana Orela, zastępcę p. 
Józefa Kołodziejczyka.

Warsztat daje zarobek obecnie 20 majstrom, 
roboty przeważnie dokonują się dla sklepu, 

jaki fabryka związkowa otwiera z dniem 1-go 
kwietnia b r w Rynku głównym.

Wykaz ofiar złożonych przez dobrodzie- 
_ów na restaurację kościoła 00- Franci­
szkanów w  rakowie. Wdowa p. Ryszkow- 
ska 2 złr., lir. Jan Stadnicki 5 złr., klasztor 
OO. Reformatów w Krakowie 3 złr., ks, dr. 
Wądolny 10 złr., ks. Szymczykiawicz 10 złr., 
PP. Urszulanki 1 złr., klasztor OO. Dominika 
nów w Jarosławiu 5 złr., P. Górski 10 złr., 
P. Niewiadomski z Młynny 2 złr., dr. Ilenryk 
Jordan 10 złr., p Szklarska 2 złr. 20 ct., hr. 
Mieiżyńska z iwna w Poznańskiem 50 marek, 
ks. Szyba 1 złr., parafia Zabierzów 17 złr. 
60 ct., p. prof. dr. Obalićski 5 osłr., wdowa 

Prus 160 marek, ks. Wojciech Kowalczyk 
3 złr., p. K. Jaroszewski, Szydłowska i Wasi­
lewska 2 złr , JE ks. arcybiskup Morawski 
50 złr., służba w Witkowicach 1 złr., osiero­
cona córka dla pamięci drogiej matki 1 duka­
ta, p. F. 20 franków, p. Aniela Abramowicz
5 złr., ks. Pawlikowski z Jaworna Ej złr., di 
Robert Czajkowski, adwokat ze Lwowa 5 złr. 
ks. Jaworski z Grybowa i0  źli., p. Królikow­
ski 2 złr., p. Górniak i p. Kosiarska ze Lwo­
wa 2 -dr., ks. Lipiński z Bochni 5 złr., ks. 
przeor Cystersów z Mogify 5 złr., panna M 
Szymezykiewicz 5 złr., p. K. K. 5 złr , ks. 
proboszcz z Plok 3 złr., ks R. 5 złr., składka 
w warsztacie p. Michalczyka 3 złr. 70 ct., pan 
na Alex. Czechówna 2 złr., hrabstwo P. 1000 
rubli, Z. L. 1 złr., panna Syiwia Rongnand 
3 złr., p. Kasparek, słuchacz uniwersytetu w 
Wiedniu 2 złr., p. Chowanetz 1 złr., p. Mari i 
N. ze Lwowa 10 złr., ks. Wlerzchowsk: z Gli­
nian 12 złr., ks. Turczawski z Glinian 3 z ł r , 
p. prof. Uranowicz ze Złoczowa 2 złr., p. Emil 
Chilrejko z Stryja 2 złr. nieznani 10 złr.

Wdzięczny klasztor ofiaruje w każdą niedzielę 
i św'ęto uroczystą Mszę św. wieczyście za ła­
skawych Dobrodziejów.

Bóg zapłać!
K s. S a m u el R a jss  

gwardjan Franciszkanów.

296 złr znale: 'one dnia 4 b. m. przez p. 
J B- są do odebrania za udowodnieniem wła­
sności w tutejszem biurze Dyrekcji policji.

Policja przyaresztował a dnia 9 b. m. 31 
osób. Z tych oddano sądowi do ukarania za 
kradzież 3, za niedozwolony pewrot 3, za przy­
branie fałszywego nazwiska l j  za żebractwo 3, 
za pijaństwo 3. Magistratowi celem wyszupaso- 
wania 5, za rajfursiwo sług i pożyczanie na 
fanty tymże 1, za brak przytułku 1. Policyjnie 
ukarano 4, Szpitalowi do leczenia 1. Wdrożo­
no dochodzenie przynależności do gminy 6. W 
aresztach policyjnych znajdowało się w tym 
dniu 46 osób.

KRONIKA PODGÓRSKA.
Amatorka cudzej własności. Jędrasińska 

Katarzyna, znana złodziejka, żona szewca, wci­
skająca się ciągle do domów pod pozorem ku­
pna starych trzewików, w dniu wczorajszym 
dobrała się do spiżarni a wyłamawszy drzwi, 
skradła mięso pewnemu ślusarzowi. Przytrzy­
mana przez poszkodowanego, odstawiona zo­
stała dc policji a miasto jakiś czas będzie wol­
ne ód zbyt częstych odv’iedzin. Katarzyna wi­
docznie jako małżonka, pojiada przymioty i za­
lety odpowiedne kobiecie, bc mąż tejże 
wieść o aresztowaniu żony, upił się z tęsknoty, 
wpadł do policji, narobił krzyków' i tym spo­
sobem znalazł się znowu obok ukochanej po­
łowicy —  w kozie.

Biedny chlopczyna. Syo robotnika Michała 
Bilen, Antoś, cnłopczyna 10-letni, wychodząc 
rano do szkoły otrzymał od ojca cztery centy 
z poleceniem zakupienia oliwy. Chłopiec owe 
cztery centy zgubił i tak się tem przeraził, że 
Jo domu nie wrócił, przez całą dobę błąkał się 
po mieście i dopiero go nocy wczorajszej po 
sterunek policyjny przytrzyma) i do ojca stra: 
pionego odprowadził.

siły p rezency jną '  a i r r , . .  Na. s tó ł  w chodzi 
d ru g ie  czytanie p ro jak tu .

P»ryż. Brissoii po d a ł  się do dymisji ze 
s ta n o w isk a  p rzew odn iczącego  komisji pa 
nam skiej.

Paryż- Ajencja  H a w a s a  d o n o s ’, iż O j­
ciec św. i k a rd y n a ł  K am po l la  kon te row ali  
z 26 b isk u p a m i francuskim i n ad  s p ra w ą  
zo rg a n izo w an ia  prawicy wierno k o n s ty tu ­
cyjnej w przyszłej Izbie d ep u to w a n y ch  Z 
pu czą tk iem  sezonu  wyborczego, Ojciec św. 
ogłosi list w ys to sow any  p ra w d o p o d o b n ie  
n ie  do a rcyb iskupa  paryskiego, lecz do b i ­
s k u p a  7. Grenobli,  w k tórym  zaw rze  w sk az ó w ­
ki d la kato lików  w e  F rancji ,  ja k  się m a ją  
za chow ać  p o dczas  w yborów .

Pa* yż. Z n a w c a  Flory wyjaśnia, iż z 1.200 
m iljonów  franków , sp ó łk a  p a n a m s k a  tylko 
55S m il jonów  w yłożyła n a  przekop . 105 mi- 
ljonow  kosz tow ało  p rz e k u p y w a n ie  dzienn i­
ków' i dep u to w a n y ch .

Około trzy  k w a d ra n se  n a  c z w a r tą  roz­
poczęło  się p rz e s łu c h a n ie  F lo ą u e ta .  F lo q u e t  
w ygląda  b lado ,  zmieniony. Iron iczn ie  z wiel 
ką dozą  dow cipu  opow iedz ia ł  m u  w oczy 
Lesseps h is io rję  o pięciu  czekach, o p ie w a  
jący  n a  300.000 franków. F lo ą u e t  w yp iera  
się winy s tanow czo . P o d cza s  sprzeczk . s ł o ­
w nej pom iędzy  F lo q u e t ’eni a L essepsem , 
sa la  s ta je  p o  s tron ie  L essepsa ,  w o b ec  cze­
go p rzew odniczący  z a rząd z a  ta jn e  p o s ie d z e ­
nie.

Z kolei zeznaje C lem enceau . W a żn y m  je s t  
szczegół, iż H erz  we F ra n c j i  baw ił  jako 
de lega t rz ą d u  am erykańsk iego .  T w m idz i  
C lem enceau ,  iż H erz  n igdy n ie  by ł  kom an  
dy ta r ju szem  Jicstic’y . Był tylko akc jonarjn  
szem. W  chwili za ta rg u  m iędzy H erze m  a 
R e in a ch em ,  d o ra d z a n o  w istocie L e s s e p s ’om, 
aby  zadosyć uczynili żąd an io m  H erza ,  rząd  
bow iem  w chwili agitacji bu lanżystowskiej 
lę k a ł  się skanda lu .

W końcu  rzuca  C lem e n ce au  w tw arz  
obrońcy  B a rb o u x  tw ie rdzenie ,  iż to  on w 
F ig a rze  ogłosił ta jem n ice  ś ledz tw a .

Z ezn an ia  F re y c in e fa  niczego nuv'esto n ie 
p rzynoszą

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 11 marca.

Grand Hole! M. Jędnejo.vicz z Biah — M. Ma 
slowicz z Kiól. Pol — T. Guudech z W.aszawy.
H. Eteof’ l Kopieńki, — J. Parkinson z .Londyn i
G. Elliot z Londynu. — El. Gostkowski z Król
Pol. — K Dtscour z Król. Pol. — Er. hr. Potut 
cki ze Lwowa.

Hotel Krakowski. Se. hr. Jabłoi iowski i. Buk ryi 
ny — A. Samiuki z Cieszyna. — W. Jasiński z Bzie 
kowic.

Hotpl Saski. A, Tnoaczyński z Wroblowca — E 
Woiski z Eawlowio. — J. /achariasiewicz, literat 
z Kizywizy. — A Brast z Sie upnowic. -  E. Zir.j-
meriiiann z HeinLurga. — J. Payg?n ze Strepto-

L. Niggl z Londynu — J  Ki i*rla z K r"

Nr. 80, S. 4107 Nr. 28, S. 4201 Nr. 63, 
3. 4210 Nr. 4J ,  S. 4608 Nr. 38, S. 4629
Nr. 5, S. 4658 Nr. -19, S. 4752 Nr. 66,
S. 4832 Nr. 21, S. 4902 Nr. 8, S. 49o7 
Nr. 24, S. 5282 Nr. 8, S. 5703 Nr. 9.6, 
S. 6226 Nr. 91, S. G476 Nr. 43, S 6753
Nr. 42. S. 6844 Nr. 49. S. 6869 Nr. 26,
£. 7173 Nr. 44, S. 7189 Nr. 1£, S. 7256
Nr. 14, S. 7300 Nr. 46, S. 7412 Nr 91,

7779 Nr. 35
* Losow anie . Główna wygrana 3%  losów 

kred. ziem. padła na serję 4489 nr 15. dru­
ga wygrana na serję 2304 nr. 8.

POCIĄGU KOLEJOWE
Z K rako ł-a  oduhodzr:

W kierunku L w ow a: 7-3 r., 8 r., JO-50 r., 9-S0 w., 
jO-ss w. — W k trunku W iedn ia . ó-40 r., 6,<0 r., 
9-M r., 3,f pop., 10 w. — W kierunku Warszawy , 
5,4° r., 9,as r.. 6-0* w — W kierunku Suchej, N o­
wego S»JZt i t. d. 8-50 r., 5 po poł. 7,s w. — Do 

W ieliczk i: 1 pop., do T a m o w a : 5,tf pop.
Do K rakow a p rzy ch o d zą :

Od Lw ów ,i: 5 r., 6-’° r., 2-*5 pap., 8‘2" w., 9,v- w — 
Od W iedn ia : 6-,b r., 9 “  r., 8"13 w., l ( r 8 w. -  Od 
W arszaw y . /•”  r., 5 i op — Z L ia n i e j : 8*8 w. 
8 «  w. — Oć S u rh e j, Nowego S ąeza  itd.l: 6 8 r., 
1-“  pop — Z W ieliczki: 7-18 w., z T a m o w a : 8’85r 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tyazień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(R u bryka  N a d z ia n e  nie pochudD od Re­
dakcji, która też za  nią odpowiedzialności nie 

przy im u ie l

wa. — L. JMggl z Lonjynu — a. ti-aiena z Król. 
Pol. — K. 1 rzciński i W an»uwy. — Br. .Tizetrzb- 
wiński z Morska. — J lir. TaraowAri z Błażowa.

Hotel Drezdeński L Hauser z Żółkwi. — J. Kleir 
z Wieduia — Z Petrovic z Wiednia. -  L. Frie 1- 
r  mm z Węgier. — ot Sozaiidk’ z £ .żarna. — J. 
Klan z Czech. — S. Lii oerŁann z Wiednia. — J. 
Schmidt z WiedLia. M  K. Jtsrzozowski z Krosna. — 
Dr. T. Szydłowski ze Lwowa. — Br. Everth z Dre­
zna.

Hote! C-.ltralny. A. Stossier z Budapesztu. — M. 
Spiizer z Wiednia — M. Różański z Bmsczynek.— 
T. rCollatorowici z Kowala. — A Dzienziuki z Kli­
montowa. J. Hau0ner z Ołomuńca — E  Rath- 
maiin z Berlina. — Z KirsDmer z Ołomuńca.

Hoł ei „pod Różą“ . W. Silling z Grazu. — Z. Du­
czyński z Manajowa.

Hotel Narodowy K- Dunikowski z B r z a n y — J. 
Zawadzid z zeszutar. — J. Thumiii z Rzeszowa. — 
J. Bortsch z Jurkowa,

Hotel Pollera. M. Korbel z Wiednia. — B. Pilzer 
z Oświęcima. ' J Mieszkowski z Kibl Pol. — A. 
v, Tihanser z insbruHi. — K. i Z. stronczyńsey z 
Dąbrowy. — St. Kownlsk’ z Król. Pol. — St.^ Li- 
nijWBki ze Szreniawy. — T Świerczewski z Obr i- 
brzy. — Wj Trzecie' kl z Dąorowy — F. Tandler 
z Wiednis — Ig. Zdanowski z Król. Pol, — Dr. 
J Brzesai z Tarnowa. — E .  v Hautschamoi z Ra­
ciborza.

Kursa krakowskie.
Z dni? 11 marca 1893

płącą tądnj,

TELEGRAMY

Unia 12 marca

W a lu ty
Hub>e papierowe , . . . ta. 10) rubli 
Marni niemieckie . . . .  za 100 mar 
20-xo fran^ówka zioia

L i s t y  z a s t a w n e  
za_100 złr im. wart. oprócz kupuau 

bieżącego
4'/j7 , galic, Banku Hipotecznego . .

[5%  - „ n
,  „ l0°/oprem.

4727 o galic. Tow. kred. ziem.. . . . 
4 7,% galicyjskiego Danku krą,owegc 
5°/j Tow. kred. ziem. KróL Pol. ner.V 

za rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za 100 złr. im. wart. oti-ócz "udom 

bieżącego). 
j°<o gUicyjskia indemnizacyjne . . . 
4°/i, galicyjskie prcpinaeyjue 
5°/,, komun. gal. Banh: kraj. I. Em.
5°; . . .
47 j ° / j i  Dożycrki kraicw->j gaueyjBkiej

Losy'.
Miasta Kiaz' wa 

„ Stanirfawowa 
Czerwuiiego krzyż? austkjacki?

„ „ wągier-Wie
Wąg. budowy tumu vBuzylikn)

U z e r r io iT 3 e .  P om ięd z y  G zetiiiow cam i a ^  P L WJ» . ^
Zuczką zna lez!ono  kasę w ? r th e im o w s k ą , J 4% Listy likwid. Król. Pol. za r. 10*3 
za w iera jącą  p ie n iąd z e  za  bilety sp rz e d a n e  
n a  stacji S uczaw a.  K asa  Dyla w idocznie  w y ­
rz u c o n ą  z pociągu. N a  tu rze  oczekiwali z ło ­
czyńcy, k tó rzy  n a p ió ż n o  usiłowali dobyć 
się do w n ę t rz a  kasy. M aszynista  i k o n d u ­
k to r  pociągu , z k tó rego  kasę w yrzucono , 
zostali zaaresz tow an i .

^ T ie d e ć .  P ro fe so r  wyższej szkoły rea lne j  
w e  Lw ow ie,  A n to n .  S t e f a n o w i c z ,  m ia ­
n o w a n y  zos ta ł  fachow ym  in sp e k to rem  n a u ­
ki ty sunkuw  d la  Galicji i B ukow iny .

Yfiedeń. W od p o w ied z i  n a  p o dn ie s ione  
za rzu ty  w dyskusji n a d  b u d ż e te m  m in i s te r ­
s tw a  ro ln ic tw a ,  p rz e m a w ia ł  m in is te r  hr.
F a lkenhayn .  Minister s t w i e r d z a , iż rzą d  
w p ro w a d z i ł  w  życie wszystkie uchw a ły  s e j ­
m ów  dotyczące mel.oracyj-  Go do w ystaw y 
lwowskiej,  r z ą d  p o p rze  j ą  tak  sam o,  jak  
p r a s k ą  Łączen ie  zniżki ce ł zbożo >'ycb z 
spadk iem  cen zboża w  la tach  ostan ich je s t  
d la  m in is tra  n iezrozum iałe .

B e/lłn . Komisja w e jsk o w a  odrzuciła  
1 p ro jek tu  reform y wojskow ej,  dotyczący

127 -  
59 -  

o 58

100 -

DUJ -
109 75 
100 80 
100 10

100 50

128 50 
59 40 
9 65

101 —  

101 80 
HO 75 
101 60 
101 -

101 75

105 -
97 

100 50 
10: 2ó 
100
98 50

23 50

18 § g  
*3 25 
7 80

97 90 
101 n5

101 —  

99 50

25 50

1& 25 
14 25 
8 10

L O S O W A N I ^ - *

Wioskie losy Czerwonego Krzyża. —  Fo 25 zlr.
w ygrab : S. 79 Nr. 87. S. 91 Nr. 86, S. 243
N 5H, S 257 Nr. 60, S. a01 Nr. 1, S. 503
Nr. 20, S. 597 Nr. 64, S 733 Nr. 67, S .8 2 0
Nr. 98, S. 977 Nr. 8% £ 1 0 3 4  Nr. 12, S. 1366 
Nr. 18, S. 1374 Nr. 56, S. $888 Nr. 48, 
S. 2088 Nr. 45, S. 2342 Nr. 26, S. 2457 
Nr. 15, S. 2477 Nr. 94, S. 2494 Nr. 50, 
S? 2565 Nr. 56, S. 2649 Nr. 41, S. 2668 
Nr. 56, S. 2738 Nr. 70, S. 3102 Nr. 16, 
S 3345 Nr. 76, S. 3550 Nr. 22, S. 3734

F rtepian Bósendorfera (fliigei) s
S  w zupełnie dobrym stanie, jest za przy- S  
J ‘ stępną cenę zaraz do S przedan ia  OgH- J  
•  dać można każdego dnia między 12 a 3-cią 'aj

Sw Krakowie, ul. Starowiślna 21, l piętro, J  
drzwi na prawo. 263 1 3 •

SOCJALISTA
chcrób yreneryeznyefc i siórn yeli

D r. T a d e u s z  M a fz s l
seiniidar̂ usz szpitala świętego Łazarza

ordynuje obecnie^ 57 4 6

przy ul. św. Giertrudy Nr. 8. 
II piętro od 2 do 4.

Upoważniony oficjalnie do 
przyjm owar i i  zgłoszeń na

KONWERSJI
dotychczasowych galicyj. obliga- 

cyj indem nizacyjrych
i na

su b sk r y p c ję
na nowe 4C;0 oM'gi

przyjmuje
DOM BANKOWY

Alhe^ta M s n d e is k r g a
w  E r a k o w i o

w myśl ogłoszenia u rzę d o w e g o  zgło­
szen ia  w  miejscu  i z p row incji  bez 
ja k ichko lw iek  Itoszlów pod w a ru n k a ­

m i p ie rw sze j r ę k i . a  m ianow icie

w konwersji
za każde  złr  100 w art .  iu. (złr. 105 
w  a.) do tychczasow ych  obligów  z 
k u p o n e m  m a iow ym  1893 r., k tóry  
p Ino się uw zględnia ,  p r z y p a d a  k o ­
r o n  222 (złr 711 a. w.) w art.  ind. 
now ych  obligów z k u p o n e m  m a jo ­
w ym  1893 r., a  różn icę  z k a p i ta ła  

i odse tek  w y p łac a  się g o tó w k ą ;

w drodze subskrypcji
zaś po  złr  94-75 za  k aż d e  koron  
2U0 (złr. 10C w ad in w art .  n o ­

w ych  obligów.

Potrzeba na  pierwszą hipotekę na 
dwie kamienice razem , dwupiątrowe

20.00C zir. w. a.
n a  7  )0_ 250 2 io

Bliższa wiadomość u  właściciela real­
ności ul. Krowoderska 1. 19 w Krakowie.

T E L E F O N  M r .  7 3
P iek a rn ia  p a r o w a  w  P odgórzu

Gustawa R aruolia
wypieku 2i (15 104)

ch leb  cz y s to  żytni w  b o ch e n k ac h ,  w ażących 
2 i 3 k ilogramy.

'w r a c a  się u w ag ę  S zan o w n e j  P  T .  P u l  
b liczności,  iż n a  każdym  b o ch e n k u  cńlebu 
czysto żytniego zn a jd u je  się kartka  z n a p i­
s e m :  Chleb czvsto żytni z piekarń, parowej 
GUSTAWA BARUCHA w  Poiigorzu. _____

Zwraca się uwagę na ogło­
szenie „WISLKIECO 1A&A.- 
ZYN0 PRINTEMPS w Pary-
Ż i l “ . 232 I  4



K U R J E R  P O L S K I .

O G L O S Z E - 1 M I S
w  s p r a w i e  konwersji długu indemnizacyinego Galtef w s c h G d n i e j ,  Galicji zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

N a  p odstaw ie ustaw y kra jow ej z dnia 6 g ru d n ia  i'892 Dz. ust. i rozp .  kraj. Nr. 84 p rzy s tę p u je  W ydzia ł  k ra jow y K ró les tw a Galicyi i L odom ery i w ra z  z W ielk iem  K się s tw em  kraKOwskiem, a o  konw ers ji  d ługu  in - 
dem rJzacy jnego  Galicyi wschodniej, Galicyi zachodn ie j  i W ielk iego  K sięs tw a K rakow skiego i og ła sza  n iniejszem, że u ch w ałą  z d n ia  dzisie jszego w yp o u ń a d a  w szystk ie  dotychczas n iew ylosow aae obligacye fu n d u szó w  in d e m n iza ­
cy jnych  n u  asierń 1. m aja l89i> i z dniem  pow yższym , w  k tó rym  także  ich dalsze  o p ro c e n to w a n ie  usta je ,  u zn a je  je za p ła tne .

Galicyjska k asa  k ia jo w a  w e L w ow ie  w y p ła c a ć  będz ie  od dnia 1. m a ja  1893 kw o tę  s tu  pięciu (105) zł. w. a. (210 koron) za  100 zł. m. k. nom ina lne j  w ar tośc i  za wszystkie p rze d to zo n e  je j obbgac je  indem nizacy jne ,  
za o p a t rz o n e  w  bieżące kupony  o ile w łaścic iele tych obligacyj nie zam ien ią  ich n a  obligacje n o w tj czteroproc.entoioej, w olnej od p o d a tk u  i  od ,wszelkich straceń p o życzk i kra jow ej, p rzeznaczone j wyłącznie n a  sk o n w er to w an ie ,  
w zg lędn ie  sp łacen ie  d ługu  indem nizacy jnego ,  a lbo  m e  -g ło szą  ich do zam iany

Obligacje nowej pożyczki krajowej mogą być użyte w rnyśl ustawy państwowej z dnia 4 stycznia 1893. (Dz. u. p Nr. 6.) do • fruktyńkacji wszelkich majątków fundacyjnych, majątków 
zakładów zostających pod publicznym nadzorem , dalej kapitałów papilarnych, fideikomisowych7; depozytowych i po kursie giełdowym, jednakże nie wyżej nominalnej wartości dla lokuwania kaucyj 
służbowych i innych.

Bliższe w aru n k i  zam iany  obligacyj indem nizacy jnych  n a  obligacje now ej cz te ro p ro cen to w ej  w olnej od  p o d a tk u  i wszelkich s t rąc eń  pożyczki,  og łoszone  zos taną  w  p ro sp ek ta ch  w y d an y c h  przez konsoreyum , k tó rem u  
pożyczka  do  s f inansow ania  o d d a n ą  zos ta ła .

W y d z ia ł  Krajowy zw ra c a  u w a g ę  w szystkich właścicieli w inkulow anycli  obligacyj indem nizacy jnych ,  ze w e w łasn y m  swoim in te res ie  pow inn i s.ę j a k  na jw cześn ie j p o s ta ra ć  u  k o m p e te n tn y c h  w ładz o zezw olen ie  na  
daw inkuiacyę,  tak, żeby obligacje  te  m ogły  być w cześn ie  n a  obligacje  now ej .pożyczki kra jow ej zam ienione ,  albo Leż z dn iem  1 m a ja  1893 zrealizow ane .

Z Rady Wydziału k ra jw ega  Królestwa Galicji i Lcdoiaerji z IHieikiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 30 stycznia 1883.

Członek  W ydzia łu  k ra jow ego  : M arszałek  krajow y : Członek W ydz ia łu  k r a jo w e g o :

Antoni Jaxa Chamiec w. r. Eustachy Ks'ążQ Sanguszko w. r. Tadeusz Romano wicz w. r.

E R O S P E K T .

m is ja  4 D|o w o ln e j od p odatku i ad w s z e lk ic h  p o trą c e ń , na s k o n c e n tro w a n ie  p i ic y is k i e g o  fu n d u s zu  in d e m n iz a c yjn e g o
przeznaczonej pożyczki krajowe: Kró ostsa Galicji i Lodomerii z Wielkiem Księs wem Krakowskism

W ydział krajowy Królestwa Galicji i LoJomerji z W ielkiem Księstwem Krakowskiem wydał na podstow n udzielonego mu sankeyonowaną ustawą krajową z dnia 6 grudni" 1892. Dz. u. kr Nr 84 umoco,vania, 
n a  cele konw ersji, w zg lędn ie  sp łs ty  w szystk ich  do 31  p aźd z ie rn ik a  189*2 jeszcze  n iew ylosow anych  obligacyj in dem nizacy jnych  Galicji W schodn ie j, Galicji Z achodn iej i W ielkiego K sięstw a K rakow skiego

czteroprocentową wolną od podatku i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową w łącznej imiennej wysokości 5 8 , 8 5 0 . 0 0 0  k o r o n
u s ta w ą  z dn ia  2 s ie rp n ia  1892  Dz. u . p. N r 12d u stan o w io n e j w a lu ty

(29,425.000 zł. austr. wal.) ___
P o ż y c z k a  t a  m o ż e  b y ć  t y l k o  u ż y t ą  n a  c e l  w s k a z a n y  '9 0 1  

P o ży czk a  ta  w y d a n a  z o s ta je ,  w 1.60U sz tu k ach  obligacyj po 1 0 .0 0 0  Koron (b .0 0 0  zł a. w.)
„ 17 .5 0 0  „ I  „ 2 0 0 0  „ (1 .0 0 0  „
,, 4 .0 0 0  „ |  „ 1 .0 0 0  „ ( 5 0 0  „ „ „
V 1 8 .0 0 0  , „ „ 2 0 0  „ ( 100 „ „ „
„ 2 .5 0 0  „ ' „ „ 100 „ ( 5 0  „ „ n a  okaziciela op iew ających .

Obligacye te oprocentowane będą rocznie po czrery od sta, w ratach półrocznych z dołu.
Wypłata odsetek bez wszelkiego potrącenia podatków, stempli, należy tości i  innych opłat nastąpi dnia 1 listopada i 1 maja każdego roku.
W szystkie obligacje będą wylosowane według załączonego do nich planu umorzenia w przeciągu pięćdziesięciu lat. Lasowanie odbywać się będzie Każdego roku 1 sierpnia i 1 lutego, a wypłata kapitału za wym-

sowane sztuki nastąpi w trzy miesiące po wylosowaniu, zatem 1 listopada i 1 maja bez wszelkiego potrącenia podatku, stempli, należytuści i innych opłat w pełnej imiennej wartości..
Kraj Galicji i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ma jednak prawo wylosować w każdym czasie taKże WięKszą ilość obligacyj, niż plan umorzenia przepisuje, albo też wypowiedzieć wszystkie jeszcze

pozostałe obligacje do wypłaty w pełnej kwocie imiennej.
Nurnera wylosowanych obligacyj będą ogłoszone w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ i w urzędowej „Gazecie Wiedeńskiej", jak również w B erlin ie , w Frankfurcie n. M. i w Hamburgi:
W ypłata kuponów i wylosowanych sztuk, bez wszelkiego potracenia podatków , stem pli, nalcżytośc, i  innych opłat, odbywać się będzie:

we Lwowie a w galicyjskiej Kasie krajowej,
w W iedniu: w „Union-Banku",
w T rjaśc ie : w filii „Union B anku".

w w alucie krajowej m iejsca w ypłaty po  
każdorazow ym  kursie krótko term inow e­

go weksla wieóeńsKiego,

w Berlinie: u pp Mendeison & Co , i Rc-berl W arschauer & Go.,
w H am burgu: w „Norddeutsche B ank",
w Frakfurcie n. M ,: Deut Effecten- u. W echselbank i u pp. Gebr Bethm ann,

a ew e n tu a ln ie  i n a  innych  każdoeześn ie  do w iadom ości p o d a ć  się m a jących  p lacach  w k ra ju  i za  granicą.
Na oddzielne zabezpieczenie funduszów, potrzebnych do umorzenia i oprocentowania tej. pożyczki krajowej, za którą Królestwo Galioj' i Ludomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

ręczy całym swoim majątkiem i wszystkimi swoimi dochodami służą przedewszystkiem zasiłki państwowe, należne jeszcze funduszom indemnizacyjnym Galicji wschodniej i Galicji zachodniej w myśl
ustawy z 5 czerwca 189U Dz. u. p. Oi. 11.0 i z 4 stycznia 1893 Dz. u. p. Nr. 6 i dodatki do podatków, które będą celem pokrycia-potrzeb tej pożyczki rozpisane.

u zarządu tą pożyczką krajową i funduszami przeznaczonymi na jej oprocentowanie i umorzenie będzie W ydział krajowy prowadził osobne rachunki i przedkładał je  corocznie Sejmowi.
Na mocy ustawy państwowej z 4 stycznia 1893 Dz. u. p. Nr. 6 i dotyczącego obwieszczenia z 8 lutego 1893 Dz. u. p. Nr. 21 mogą być obligacje lej pożyczki krajowej używane do loko­

wania kapitałów fundacyjnych, majątków zakładów będących pod publicznym nadzorem, kapitałów pupilarnycli, fideikomisowych, depozytowych, jak również po Kursie giełdowym,, jednakże nie ponad 
wartość im ienną na kaucje w stosunkach służbowych i kontraktowych.

Aż do w y g o to w an ia  obligacyj now ej pożyczki k ra jow ej b e d ą  w y d a w a n e  przez W ydzia ł  k ra jow y K ró le s tw a  .Galicji i L o d o m e rj  z W .elkiem  K sięstw em  K rakow sk iem  w ystaw ione ,  tym czasow e p o k w ito w an ia ,  w zam ian
za k tó re  s to sow n ie  do w ydać  się m a iac eg o  w  sw oim  czasie ogłoszenia począw szy  o d  1 m a ja  1*93 w rę cz o n e  b e d a  o iyg ina lne  obligacie, a ró w nocześn ie  także i narosłe  do 1. m aja 1393  półroczne odsetki od im ienne) w a r­
tości tyćh le . Lwów, d r i a  18 lu tego 1893.

Wydział krajmy; Krclesiwa uaiioji : L m a r j i  z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Członek  W y dz ia łu  k r a jo w e g o : M arsza łek  kra jow y r Członek  W y dz ia łu  krr.jowego :

____________ Anton Jaxa Oha-m’ec w. r. Eustachy Książę Sanguszkc w ,  r,  Tadeusz Romano w-cz w. r._____
P o w o łu ją c  się n a  pow yższe  obw ieszczenia  W ydz ia łu  K ra jow ego  K ró les tw a  Galicji i L o Jo m e r j i  z W ielk iem  K sięs tw em  K rakow skiem , og ła sza ją  p o d p isa n e  bank i i firmy suLskrypcią l a :

4%  w olną  od p o d a tk u  i  w szelk ich  po trą ceń , a przeznaczoną  w y łączn ie  n a  skonw ertow anie galicyjskiego d ługu indem nizacy jnego  p o tyczkę  krajoiuą K ró lestw a  G a lic ji i  L odom erji z  W id k ie m  K sięstw em  K ra ko w skiem  w łącznej
im iennej w a r to ś c i :

a a . B b O  O O O  K o r o n  u s ta w ą  z dn ia  2 s ie rp n ia  1892 Dz. u. p, N r  126 u s ta n o w io n e j  w a lu ty  ( £ 2 9 9 , 4 & 3 5  O O O  sc*. a / u s t a w . )
S u b sk ry p c ja  t a  n as tąp i  ta k  w  drodze z a m ia n y  5%  obligacyj indem nizacyjnych  Galicji w schodniej ,  Galicji zachodniej  i W ielkiego K sięs tw a K rakow skiego , Hkoteż  w  drodze w p ła ty  gotówkowej, a  w  szczególności

p rz y jm o w a n e  b ę d ą :
Z g łoszen iu  do za m ia n y  od  d n ia  og łoszen ia  n in ie jszego  p ro sp e k tu  począw szy , na jp ó źn ie j do d n ia  15 m arca b. r.

E t i t o a T E r y p o J e  w  t ł r o ć l z a  w p ł a t y  g o * ó w j £ o -w e J  d n i a  7  5  m F i r o o .  łr> r
w  B e r l in ie : w  domR banK ow ym  „M ende lsohn  & C om p  “ i w  do m u  b an kow ym  „ R o b e r t  W a rsc h a u e r  & C om p ."  )
w  F r a n k fu r c ie  n . M .:  w  „D e u tsc h e  Effecten- u n d  W e c h s e l-B a n k "  i w  d o m u  ban k o w y m  „ G e b ru d e r  B e th m a n n " .  ) p o d  w a ru n k a m i n a  tychże p lacach  obw ieścić  się m ającym i.
w  H a m b u rg u :  w „N o rd d eu tsch e  B a n k "  i n a  innych  p la ca ch  niemiecKich )

 y ---------------------------      —   ‘i    r       - 77-    — - - - — cj .
stenska B anki pro Cechy a Moravft" i tegoż filiach — w T rjeśc ie : w filii „Uiiion-Banku“ — w godzinach urzędowych tychże zakładów i pod następującymi warunkami:

1.
Zgłoszenia do zam iany  będą w myśl przyrzeczenia danego galicyjskiemu W ydziałowi krajowemu i ns podstawie umowy w u a ł e j  p e ł n i  uwzględnione.

Zgłaszający ao zamiany otrzyma za każde: lu t w a rt. 100 z ł  m on. k on w  (z l  105 w a. 5,% o b lie a c y j  im d c a in lz iie y jn y c li, które z kuponem płatnym 1 maja 1893 dostarczyć należy,
im wartości koro:a  (z ł 111. w. e ) obligacyj nowej potyczki,

przyczem reszta, nie dając: się wyrównać przez rzeczywiste sztuki 4% obligacyj, zostanie po cenie subskrypcyjnej, stanowiącej podstawę wyżej podanego -tosunku zamiennego, w kwocie zł. 94-60 w. a. za każde 200 koron 
(zł. 100 w a.) im. wartości, w gotowce wypłaconą.

Ponadto bonifikowane będą 5 (,j0 odsetki bieżące od obligacy, indemnizacyjnych do zamiany przeznaczonych do najbliższej zapadłości kuponowej, t. j. do 1 mnja 1893 w stosunku zł. 2-36'/j za każdych imiennej 
wartości 100 zł. mon. konw. (zł. 105 w. a.), a natomiast ndsetki bieżące za każdych im. wart. 10(1 zł. w. a nowej pożyczki kraj iwej do tegoż samego terminu będą w stosunku 2 zł w. a. obliczone.

Wypadnie więc n. p. za mon. konw, zł. 4000 5% obligacji iadymnizacyjnej 8800 koron (zł. 4400 zł. w. a.) nowej 4°/: pożyczki krajowęj i zł 37 84 w a. gorOwką z doliczeniem bomfikacji odsetków w kwocie
6-&0 zł a. w., zatem razem zł. 44.34 a. w w gotówce.

Dostarczenie zgłoszonych do zamiany 5% obligacyj indemnizacyjnych ma nastąpić równocześnie ze zgłoszeniem na formularzach, Które w miejscach zamiany bezpłatnie wydawane będą. O ile jednak przy zgłoszeniu
złożoną zostanie kaucya, przez miejsce zamiany oznaczona, mogą być zgłoszone do konwersji obligacje indemnizacyjne także i puźniej, jednakże nie po 15 kw;etnia b r., dostarczone; poczem kaucja zwróconą zostanie.

Zgłosenia zamiany winkulowanych obligacyj indemnizacyjnych będą się odbywały na podstawie osobnych formularzy zgłoszeń, których doslarczą miejsca zarwany.
Te ostatnie są na podstawie udzielonych instrukcyj obowiązane bez opłaty prowizji wdrożyć — na żądanie strony i w zamian za dostarczone wymagane dokumentu — potrzebne kroki celem dewinkulacji przed 

łożonych obligacyi indemnizacyjnych, a nawet zarządzić-wedle możności winfculacyę nowych sztuk.
Wykonanie zamiany rozpoczyna się od 27. marca b. r Nieodebrane do 30 kwietnia b. r. obligacje pozostają od tegoż dnia na rachunek 1 niebezpieczeństwo uprawnionego do odbiorn w dotyczacem miejscu zamiany.

II. *
1)1 a subskrypcji w clrodze w pła ty  yotóiokowej wynosi cena subskrypcyjna:

zł. 94-75 tv. a. za każdych 200 koron (160 zł. to. a.) im. w ari. wraz z bieżącemi 4% odsetkami od dnia 1. listopada 1892. do dnia podjęcia.
P izy subskrybowaniu należy złożyć kaucją w wysokości 5% subskrybowanej imiennej kwoty v: gotówce, lub też w takich efektach, .które dotyczące miejsce subskrypcyjne jakc dopuszczalne uzna 
Przydzielenie sztuk, którego wysokość uznaniu każdego miejsca subskrypcyjnego jest pozostawioną, nastąpi według możno ści najrychlej po zamknięciu subskrypcji, za uwiadomieniem subskrybentów  
W wypadku, gdy przydzielenie będzie mniejsze, niż zgłoszenie, zostanie nadwyżka kaucji bezwłocznie zwróconą.
Podjęcie przydzielonych sztuk może nastąpić od 27. marca b. r. za uiszczeniem ceny.
Subskrybujący jednak jest obowiązany podjąć:

połowę przydzielonych sztuk najpóźniej do 31. marca b. r. —  resztę przydzielonych sztuk najpóźniej do 15. kwietnia b r.
Kwoty niżej 10.000 koron (5.000 zł. w. a.) należy v  całości najpóźniej do 31. marca b. r. podjąć.
Pu zupełnem podjęciu tychże zostanie złożona kaucja obliczoną, względnie zwróconą,
Plan umorzenia obligacyj przeglądnąć m ożna'w  miejscach subskrypcyjnych.
W iedeń, Lioów, B erlin , Ham burg, F ra n kfu rt nad M enem , w  lu tym  1893.

B a n t k ra jo w y  K ró les tw a  G-alioji i  L od om erji z W . K sięstw o m  K rakow sk iem . U K IO N-BANK . ( k . u p r z y y  g a licy jsk i A k o y  iy  Bank h ip o teczn y .
ule adi ilaobn & Co. Bobert AParsohauer &j|Co.

N o rd d ea tso h e  B an k  in  H a m tu r j  BfiTeoten & W eoh sel-B an k . G e b i. B ethm ann

o S H w a .
Ogłaszajac powyższe obwieszczenie i prospekt, zalecamy także ze swej strony niniejszą:

_ ~ K  o  n  w  o  r  s  j  ą  i  s  n  o  s  k  r  y  p  o j  ą
a na mocy przyznanego nam ze strony Yydziału syndykackiego prawa, urządzamy dalsze miejsca subskrypcyjne, jak następuje 

W  Cze? niow cach: w Filii c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego.
W  K ołom yi: w Spółce handlowej rolniczo-przemysłowej, jako zastępstwie Banku krajowego.
W  K rakow ie: w Filii c. k. uprzyw. gal. akc Banku hipotecznego; w Powiatowej Kasie 

Oszczędności, jako zastępstwie Banku krajowego ; w Towarzystwie wzajemnego kredytu, U p p .: Al­
berta Mendelsburga, u p p .: Blau i Fpstein, u p.: Augusta Raczyńskiego, u p . : Stanisława Feintucha.

W e L tiu icie:  w Banku krajowym Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem  
Krakowskiem ; w c. k. uprz. Akc, Banku hipotecznym ; u p p .: Sokala i L iliena: u p p .: Augusta 
Schellenberga Syna.

W  P rze m y ś lu : w towarzystwie zaliczkowem rolnem jako zastępstwie Banku krajowego; 
u p: Leopolda Sussweina u p p .: Aschkenazy & Munz.

W e Lw ow ie, dma 28. lutego 1893.

Bank krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z W. Księstwem Krakowskiem. 0. k. uprzyw. galicyjski Akcyjny Bank hipoteczny.

W  R zeszo w ie :  w tow arzys tw ie  za liczkow em  i k red y to w e m , jako  z a s tę p s tw ie  3 a n k u  k ra jo w e g o ;  
u  p p . : M atzner  & Holzer.

W  B ła n is ła w o w ie : w b a n k u  zaliczkowym, ja k o  za s tę p s tw ie  E a n k u  k ra jo w e g o ;  u p p . : S 
K o rn b lu h  & K aner.

W  T a rn o p o lu :  w  Filii c. k. u p rz  akc. B a n k u  h ip o te cz n eg o ;  w  b a n k u  pow ia tow ym , jakc z a ­
stęps tw ie  B a n k u  krajow ego.

W  T arno io ie:  w  tow arzys tw ie  zaliczkowem, jako  zas tęps tw ie  B a n k u  k ra jo w e g o ;  u p M endla  
A berdaniŁ .

n a d to  w e wszysi;kicb n ie  w ym ienionych  tu  miejscach, gdzie is tn ie ją  z a s tę p s tw a  B a n k u  k ra jo ­
w ego  : w  Z astęps tw ach  B a n k u  krajowego.
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J .  Ł S N a m l K K l .  S M V I E G
Pj>?

X 7i ^ ^ . I E C Ó " W "5 i g l i c e .  C ? - r o d ^ l< _ a .  !_,_ 3 _, I  p i ę t r o , 186 5 1Q

otrzyma! materje oryginalno francuskie \ angiolskie na sezcm p o i M i  i letni.
LEOFOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kuf,arnika 2,

p p ó w k  / n
sław na w óJka  z ziół leczniczych ks. M s E I P P a  odm ładza 
cały irganizm, w zm acnia żci^dck, podnosi a pety u. czyści 

krew, podnosi siły organiczne; cenę daszki I złr.

D Ł J B T T Y I T A
nieporów nana woda do ust, w im acni i dziąsłu i zapobiega 
cierpieniom  zębów, odwania jam o iBtną, pozostawiając 

m iły sm ak; cena flaszki SC ct.

i L u t y m o l i n a
jedynie pewny środek przec iw  molom. Cena pudelka 40 ct.

poleca 2000 2 ?

S M  ni terjałów Leopolda Lityńskiego
w e L w o w ie ,  p r z j  n i .  K o p u rn ik n  2.

Zam ówienia na prowincję urkurecznia się odw rotną pocztą.-

LE0P0LL) LITYŃSKI, Lwów, uiioa Kopernika 2

fc'ażne aa sozon wiosenny i latm.

Pos iada cze  kilku rucdali i sk ładów  we w szy s tk ich
stolicach w Europie.' ______

Główny skład dla Gal.cji:
R y n e k  g ł .

Ulowy ?.s&j w ię k si
z a k ł a d  I f l b r ś w

j polecają Szanownej Publiczności obiory w ła srego  wyrobu 
[ dla mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych 

-nateryj i najm odniejszego kroju po zadziwiająco tanieli 
cenach. Zam ówieni- według m iary bedą punlU ualnL  wy 
konane, a nieodpow iedni tow ar będzie liapow rot przyjęty 

b r n o l a  3VĆ. l a c o w l t s o l i

Centralny sk ład  yv 11FDF1U IX. Garellińasse 4.
ułćw ny  skład  dfa Rumunji w B ukareszcie  ,>CLewalier de |
Modę® S trade  Oovaci N>. 2 u. 9, Bazar de R oum ani >«
Stra.la Solari Nr. 7. — SKładv w Kilku nłownycn miastach 
Główny skład dla S«. iiji w Belgradzie Pnlais rioynl
Fursfl Micliaei St.Hsse N r 6, - Bazar de F rance  Sk łady]
tylko w Kragujeyatz i Pozarevatz . Eksport Jo ' wszy­

stkich krajów. 'J-SŚI 3 24

N2jwt3Kszy wybir. Tanie ceny

10 medali zasiągi 12 dyplomów uznania
za niezrównane wyroby 

l c o s ? a a  e t y c z n e  i  t o a l e t o w e

3V E O J L t  T  3XT J±.
skóra sucha , szorstka i zgrubiało poci wpływem  MAGNOLI \Y 
staje  się miękką i delika.ną. MAGNOLINA usuw a czerwoność 
nosa, policzkuw i rąk. Ce.ia tego z.n.Koruii. >go środka i z r. f,u <*t.

O L E J E K  T A F T N O W Y ,
oczyszcza skórę, wzm acnia i obudzą w łosy do p o ro s tu , Fla­

kon.k 50 ot.

P O M A D A  C H I N O W A
wzm acnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. 

Flakon 80 ct.

W ODA A T E Ń S K A
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, 

_________utrw ala barwę' i połysk. — Flakon 80 ct._________

I S R I L A N T I N A
nadaje brodź e miękkość i natura lny połysk. — Cena 50 ct.

C L 2 J E K  C H . i > ‘ » - T A N I K O W ?
działa znakom icie na cebulki w łosow e i na porost w łosow . Już 
nu użyciu jednej flaszki m ożna spostrzedz p o r9 g | Nnjlepszi pre­
zerwatywa przeciw wypadaniu w łosrw  ' twórz miu się łupieży. 

Cena 1 złr. 20 ct.

■ B ten oja  m i ę t  i w a  d c  p ł u k a n i a  u s t
°p  z Pr^ j crnneg j orzeźwiającego sinakd i zapachu bardzo ko- 

i zystkie w pływ a na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ot.

PEOSZEH R uŚl I iYNO-a LKALICZSIY
, ,  , ■ j. ■ i Ci y szczc ,iin  zębów ,
Usuwa kamień i kwasy, ku , s , - p i l ż a j ’

zębów. - -  Puuułk  30 i m cm.

iuu  nywu i r  ̂ L
^prow adzają ból i cuch nienie

J A N  I H N A . T O W I C 2S
we Lwowie: sklepy włu ue i nlien Kopernika 1. 3, ul. 
ckii róg Boimów; w Krakowie Sukiennice 2; w C/.er 

cach Rynek 2.
H a ll-  
n iow -

2001 I

SKUB PIW# i PBP.TtP.ll
Z  B R  O

I m B  SLBREilHTfl * V B
"£0w e  s p r z e d a ję  po  n a s tę p u ją c y c h  c e n a c h :

1W °  C e s a r s k i e  . 1 0  c t .

m a r c o w e  . 1 2  „

W butelek

SJiJad maszyn rolniczych
Z FABRYKI F. WICHTERLEG0 238 2 5

U L .  z l o ^ x c
M ó w ,  u l ,  św. J a n a  1. 8 ( G r a n d - H o t e l )

poleca na sezon wiosenny: patentow ane siewniki rzędowe, 
pługi stalow e, sieczkarn ie  dwu, t.zy  i cztcrynożycowe, 
k ra jacze  do buraków' i kartofli, órótówKi ze stalow ym i wal­
cam i, m łynki do czyszczenia zboża i t. d., oraz wszelkie 
p rzy iu ry  techniczue a la  zakiadow rolniczych i fabrycznych.

Szczegółowa cenniki na  żądanie franco i bezpłatnie.

P o r te r  . . I f i  ct,
A l e  . . .  . Ę  .

- -  u^uuouu. nnraz odpowiedni rabat. Ró-
/- przyjmaję zam ów ieni„ na piwo żywieckie 

w  beczkach. 741(20-20)

|  i-A SA R. —  KRAKÓW,
nlifii [ftv-j Jan a , J. 9, na d o le  w  p od w órzu .

Z

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
i m l  Spółki Wydawniczej Polsk. w Krakowie

R y n e t c ,  7 ? a ł ’. \ c  S p i s k i
Tomasz B.ibiugt. n Mur.uuLiy.
fzkice j lozpra vy ulstorycznc.

Tlómiiczył S ta n .  T a rn o w s k i .
Tom I, w 8-ce, str. 348, zlr. 

1-tiO, opr. 2 zlr.
A b gar-So itan .

K IT S I N I.
Obrazki i szkice, w 8-ce, stron 
280, zlr. lyUO, ozdobnie opr. 

w płótno zlr. 2- - .

P r .  0-7. W / itn i l '  S in  / l lo rh l l

PŁODY KOPALNE GALiCJ!
ich w ystępow anie i zużytko­

wanie.
C i^ść I, (W ęgle kam ienne — j 
Węgle b runatne. — R udy żels 
zne — R udy ołowiane — R udy  | 
cynkowe — Siarka). W S ce, 
 str. 178, zlr. 1-00.

JtuhoJ-i jłl/r. tóuf Kor.iiniir' »kn.
m rTJ& Jiz, S X ? J  ^

Powieść w S-cej str. 195, zlr. 
1 '20, opr. zlr, 1 00.

Dr. F tdik i Konecznij. 
J a G - I E Ł Ł O  i  'W IT O L D .

A. i'l‘tml/it*z M am Mn/ul.
ANIOŁ CUCH RYSTJI

czyli
Żywot Marji Eustelli.

W ealug .lajauteutycznięjszyc h 
dokum entów  tłum aczyła‘M ‘. f\,, 
w 8 ce. str. 5 10, z portretem  
M.Friistelli. (Dzieło zaszczycone 
aprobatą  Jego  Em inencji. X, 
Kard. I)uMajewskiego:. Wyda-Cześć I. Podczas unii krewskiej . . -

(1382 —1392). m m !  wieńczona n,e rm l>aP'erz? '^ h n o w y n ,  ce-
orzez Tow. hi-Loryczno literackie 1 
w Paryżu. W S-ąp, st,r. 212,

I ÓO zlr

na złi. 1 -50

JÓZLJ 1 ’tl/i»»-.
> ' i i r o d o w n ś ó  - lO isa . 

(d lo w in ń s tw u — P a n s la w iz m ).
w 8 ce, str. 120. Cena 75 ct.

Q  lVnlc>,(ni JOihllliti.
Kozmyslan'a o mgee Chi Pana,

; po raz  pii-rwszy, n ad rr  ozdo- 
j bnie, podług nau k  O. Kalinki 

wydane w IG-cb, s tr .1 295. Cena 
SC ct. w pięknej oprawie złr. 1.-20.

A'. Sailoirrki.
KIECZ KORONACYJNY POLSKI, 

„Szczerbcem " zwany,
z 0 tablicam i i 12 ry c u a i ii w j 
tekście, w K-ce, str, 00. Cena 

zir. 1-50.

A', llmrmiim Hujs-ewLiz. 
R o z m yją!, o M e o e C h r  U pną 
W yd. IV , w 12-ee, stron 410. 

Oene zlr, 1.

D R O G A  K R Z Y Ż O W A
(X. Jelowickiego i X. Kajsie 

tOłcsa).
Nowe wydanie w 12-ce, stronSl‘t »intruv T'ti'no

.-tuuja do n iJ t .r j i  n w ra tu ry  104, bardzo o z d o b n i-o n r. id  ct 
polskiej. Wiek XIX     1---------- -

Z Y G M U N T  K R A S I Ń S K I
w 8-ee, str. 095, wydanie nader 
ozdobne, z 4 l.elingniwuram i, 
wyki.tianen,] w pierwszorzędnym 
zakładzie artystycznym . "C ena

0 powoau Jubileuszu Ojca św
polecamy:

■Stu >11 ula ir In mu irslci.
X s E i c > r f f '

Kilka- słów z powodu 50-letuiej'
w płóciennej oprawie S r  3 80. kaP łań st wa: 0
W linrni J i  nnri v-ip harrl, - R r8 t6 w , r  S' ce. s t r - 08W bogatszej opmwie, bardzo j 

trwalej i ozdobnej zlr. 4'50. Cena (ii ct.
V. D r .  ]V. Sn irc .zi/fiślc i..

' Jubileusz 50-ietui BiskupstwaD r.  J .  7 a lk -o -Ifrt/n c e tric z.

Zarysy ® c t w |  mdi '"ego na yeL0 §w,&Iob; LfÓ TjA /iil
Rusi południowej

W 8-ce, str, 4 6 1 i 50 u p o i  ..z ir
X . )V i.h rjan  Ł i t o i .  

i s m a  p '  m r i i e j s z e .  
Toin 1. Szereg artykułów  bar 
dzo ciekawej treści, d rukow a­
nych niegdyś w Paryżu, a  w 
kraju baidzo m ało znanych, w 
8-ee, sir. 449. Cena zlr. I'80, 
w ozdobnej oprawie zlr. 2.30.

Alu/ar doi Pi ii 
Z C A R S K IE J M P E A J I .  

zkice w 8-ce, btr. 238, tr. I -40. 
ozd. opr. zlr. 1-80.

,V V IELirZitA “ .
Prześlicznie i bardzo wiernie 
w ykonane, przy pom icy_ ma- 
gnpzjowpgo św iatła, zdjęci" ca-

W  S-ce. str. 51 bardzo ozdub. 
wydanie. Cena 50 ct.

B ib i iu M a  r i s n r z ó p  p o 's ' i c h ,
wydflwniciwa Abadem ji Um ie­
jętności w Krakowie, obejmuje 
przedruki rzadkie:, utworuw 
l ite ra tu ry ,  w językach  polskim 
lub  łacinsk. u isau jeb , przede- 
wszystkiem XVI >vibkń oraz da­
wne zauytki pulskiej l lte ta tury 
w rękopisael: dochowane.

Wycl) idzi w zeszytach zawie­
rających jeden ty lko  u tw ór, bez 
względu na jego obszerność, 
lub. k ilka  utworów, ale bądź i"  
tego samego au tora , bądź to od 
noazącycl, się Jo  tego samego 
przedm iotu. Dotąd wyszło to­
mików 24, k tórych ce.w stoso-

lego podziemia, wezysn ich hal i wnio cło objętości od 20 SUCt.
i kom nat Wieliczki. W idoki tc, 
fotograficznie zdjęte przez p. 
A. S c h u b e r ta ,  utrw alone zo­
stały w fotograwurzp. A lb rn i, 
zawierające 10 widoków, każdy 
z podpisi m w 3 języ kacli, k  i- 
sztuje w ozdobni j teczce zli 
3-50. Alhum  złożone z 20 wi­
doków w teczce płóciennej złr. 7.

Przy tej sposobności 
przypom inam y, źe Księgarnia 
n r  za posiada na głównym sk ła - 
śzi i wszystkie wydawaictwa 
AKadśmji Umiejętności,  k tóre 
dla niskiej swej ceny naw et 
m niej zam ożnym  są dostępne,. 
Katm ng w ysypm y na żądanie 
darmo!

K sięgarnia u trzym uje na  składzie wszystkie wydawni­
ctwa polski poleca swój największy w kraju s k ł a -  pubiika- 
cyj francuskich , które dwa razy tygodniowo w posyłkacn po­
spiesznych z Paryża nadchodzą. — D zida w języku  niemle 
ckim, angielskim i włoskim, o ile takowe w zapasie nie znaj­
du ją  się, sprow adza w możliwie najkrótszym  czasie w prost (ze 
źródła.

Zaprasza  czytającą puuliczuość dr zviedzenla s ta łych  
4  wystaw wszystkich cenniejszych publikacyj. polskich, fran ­
cuskich i niemieckich.

N a żądanie wysyła zawsze darmo liczne katalogi «woje 
i obce. 88 5 1 2

{ 9 ^ *  Zwracamy uwagę osób poza Krakowem  przeby­
wających. że najtaniej wypada przesyłka książek wtedy, jeż iii 
się nalcżytość równocześnie z zamówieniem p rz ikczem  lub  
listownie nad (Mc, dołączając  j a  portu jednej książki 20 cnt., 
a przy zam ówieniu większej liczby dzieł 40 ct., poczem m o ­
żemy każdą poRylkę oplatnie, bez żadnych kosztów dla P 
Odbiorcy dostarczyć. Adresować prosimy: K d e w n i n  Spól k i  
W ydaw iiiczc.j Połslcicj w K r a k o w ie ,  R yneic, P a ł a c  Sp isk i .

Parowa faDryka waty (i opatrunków)
M. L 0G3R0yV0LSK1EGQ

w  IT o w ej-X 7 si p .
polega:

Ł o b z ó w

P. T .  P a n o u  K u p c o m ,  K ra w c o m ,  K uśnierzom , Czapnikom, F aoiom  Krawczyuioir 
i G ospodyniom , na Kołdry, podszewki i t. p

TOtę bawełnianą białą i sz lrą  nieklejo ą
o r a z  a x i L o o n . e i .  ~j%t śa t ^  e ł n i a n ą -

ov arkuszach 2 metrowych ważących ?/J lub 1/2 h lo g r .  D is P anów  Zegarmistrzów i Jn 
bilerów przyrządza dowolnie barwioną watę bawełnianą.

P r ó b k i  i  e ^ n y  p r z e s y ł a  n a  z ą a a r ^ e  o p i a c e n e
1314 10 52
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Skiad fabryczny  
SDKKA, KORTÓW, KAIGARSÓW

i  s z e w i o t ó w ,

kamizelek Gko^ycń i jediabcycli.
M a t e r j e  n a  m u n d u r y  w o j s k o w e ,  u r z ę  
d o w c ,  u o  k o n n e j  ]d/ .dy i l i b e r y j n e .  
M a t e r j e  n a  d a n j s k i e  o k r y c i a  pr zy -  

b o i y  k r a w i e c k i e .  222 ii?

fżtANCISZEK CUZYDLO
Kraków, Sukiennice 27,

m NA SEZON KflOSENNY i LETNI.

W  P a r k n  k r a k o w s k i m
ocł 1 'Kwietnia to. r.

Restauracja 7 wyszynkism, Bufet, 
NHccza^rra i Gu!;ierrjia

r a z e m  l u b  k a ż d e  o s e b o o  d o  w y n a j ę c i a  W i  t- 
163 d o m o i ó  n a  m i e j s c u  w  Z a r z ą d z ie .  7 ?

fi Bardzo wa^ne dfa Panów! 8]
-j ----------— --------  L9J

l o j  Z pow odu krótkich dni w tej porze, urządziliśm y w skła [ 0 ]
JW1 dzie naszym  św ialło  elelitryczne, k ,ure uniożliwia rozpoznać

kolor i jakość tow arów  jak  w dzień. y j

P  F I L I A  v i e d e k s k a
p | | ] f i |  S o l i n a  i  G y n ć w

S l i E N  M Ę S K I C H
ul. G ~oazka ,  I. 9 ,  I. p

poleca w doborow ym  zap asie :

Pahtoty, Clieaterńldy, Kaiaerroki, Meażykowy, 
Szlafroki, Haweloki, ubrania marynarkowe, żakie- SSf 

{ju towe, salonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowb,
W]‘ Bundy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz w ielk i " 
r/¥l wyoór nbrah dziecinny oh podług najnowszego
Si taD O na' (A j

, i p o  c  e n a o h  f a t o i r y o a i a y o . l a . .
CA Z uszanowaniem  [Ay

H e r m a n  K o r n i  i  S y n o w i e ,  
uIIc r  G r c d z k a .  L. 9 ,  I. p i ę t r o .

[O l nO Q 7p1 w W iedmu. w Kiakowle, uh (irod^ka 1.9.
ó a '  U J L u  i A 0. w Przemyślu, we Lwowie, w Czernio- 

y j  wcach, w Białej (bielsku,, w Opawie w Fiiżnie w T a-now ie,
[ 0 ]  W R zeszow*e’ Jarosław iu, w Stanisław ow ie i w N. Sączu.

P r A I  t o a a c s y ń s j ^ ,

P i e r ł s z a  kra jowa krakow ska lał)rvka pozłotniuza

E .  L E I C H T
W  KRAKOW IE,

magazyn ul. Florjańska 2 (Hotel- Drezdeński], fabr. ul, Pijarska 1. 19
polecą swój cbfic e zaopatrzony mngazyn ram  bistrowy.- h 
z kcm solam i, listew, barniszów, żyra idoli , świeczników, 
rilarów, p o d s i a " stvlowych i t. p. rozmaitych fasonów 
i wielkości od najskron n i  jszych do naj wykwmtniujszych, 

według wybranych modeli.
Również podejmuje uię i wykounje z wszelką dokla 

dnością roboty kościelne, ornamentów in a, zlo ieniu sal, 
apartam entów  i naprawia jak: naid >kladniej antyki.

Z poważaniem

1213 18 52

założony w rckn 18S7
p o l e c a  w y ś m i e n i t e  g a t u n k i  s w y c h  p i w

c
c3 I 
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Piw c iBawar 
Pi-wo Marcowe 

Piwo Lażak 
P irter Krajowy

m
3  o-

D 
OT>

I w  a

”  s

W  v b o r n n  a k o ś ó .  W y s o k a  z d r o w o t n o ś ć .  
CK  N T  N I S K I E .

Piwa nasze nie ustępu ją  ak  pod w g.ędetn czystości wyroi r .  j. io  
też tvyhornego sm aku naipierwszym  m arkom  iagrani^znym  W ysyła 

ka na  prowincją szybko i dokładnie.
Odstawa w  Krpjrowit bezpłatnie do domu

R .  e p r  B z a n t a c j a  t o r o  w a r i a .
w K rakov ie, p r:y  ulicy Jagiellońskiej 1.5, obok łaa./u

F fiA f lG lS Z E K  O EM BfiON OffICZ
m a j o t e r  s / e ^ s k i

w Krakowie, .ul. św. Tomasza 1.
Florjańska 1. lo , 

poleca w doborowym zapas.e

o b u W l e  w ł a s n e g o  w y r o b u

21, filia ul.
044

damskie od »  złr. f*5> ut., męskie od 4  złr.
ct., buty od 9  złr. 5 0  ct. i wyżej s to ­

sow nie do wym agań oraz przyjmuj_ cio re ­
paracji obuwie męzkie, damskie i lialosze.

Z P i a n i n o
czarne, eleganckie, mało u- 
żywane /  pierwszorzędnej 
pruskiej fabryki, konstruk­
cji krzyżowej, w ramach 
metalowych oraz z klocem  
metalowym, z bardzo pię­
knym tonem jest do sprze­
dania. Wiadomość: Plac
Marjacki I 8 I p. w Krakowie.

235 " '3

Majątki ziemskie
mniejsze luli większe, w róż tych 
strnuach G a lic ji  i B u k o w in y , 
poleca do k ff ijn S  sprzedaży i 
1 10 i dzierżawy 2068

JGLJAN topolnigki
Agencją liiindlowo-przcinyslo- 
wa wo Lv. nvie, ul. Panckn id.

Poszukuje się znaczniejszych 
drzew ostanów . — Łostarcza  ma­
szyny z pierwszorzędnych fabryk 
do przem ysłu i rolnictwa.

H a a l n o F C

w  D ę b a iK a c b
składająca się 55 domu pią- 
trowego, murowanego, z u 
rządzoną piekarnią i ogro­
dem, pod korzystnymi w a­
runkami każdego czasu z 
wolnej ręki du sprzedania 
Wiadomość n w łaścicielk i 
aliea Łazienna Nr o w Kra­

kowie. 243 2 6

Nowo otworzony

S k ła d  H e rb a ty
u h i ń s k o - r o s y j ł & i e j

sprc wadzonej drogą k a ra ­
wanową 

św iatow ej firmy handlow ej

Uasyiego Perloffa i Synów
z  M o s i c w y .

w paczkach oryginalnych po ‘/a, 
W4, S ,  ‘/i fun ta  w cenie od 1 złr 
50 ci. do 10 złr. za funt, poleca

L. Kośnierski,
Lwów, p i ł c  Mar jack i 1 S.

od ulicy Krętej ubok hotelu  
Ż c iż a .

Oryginrine cenniki Perlaff gra 
l is  i f ranco  2021

PĄCZKI
na żądenie moich Szanown 
Gości robie tędę w niedzielę 
wtorek i czwartek przez 

cały post.
178 7 10 Z uszanowaniem 

V 7 ł .  a c t . i r  i d . ,  
Cukiernia ul. Szewska, Kraków,

B iu r o  w y w ia d o w c z e
M K a  b  t  r  h ; l  e

L w ó w , T r y b u n a ls k a  4. 
Poleca: Guwernantki, Ilony, P an ­
ny służące, Klucznice, Oficjalistów, 
prywatnych i wszelką służbę dw or­
ską i m iejską, z najlepszemi .-eko- 
inendacjam . Dzierżawy majątków 
mniejszych i większych poszukuje 

8 14

• i  i - t j a r  » o  t a o o a o o
®  Odznaczane m ^dabm  i dy
0  100 pl mem zasługi S

! s łynne płótna Gorczyński e ?
poleca i sprzedaje najtaniej Z

•  FABRYKA T i U C K '  |
1 Miecẑ słara GONETA sw Korczynie, p. loco. 0
3  Piobci , świeże i trwale, czy- •  
-J sto lniane wyroby plócicnn-i, * 
?  surow e i apretowane, a tnia- 5  

nowicie: płótna, weby, dy- 0
•  my, chustki webowe do nosa, •
•  ręczniki zwykłe i zdrowo- z  
2  tne , obrusy, serwety, ście.ki, 0  
5  dreiicby’. j  ikoteż p łó tna dom.

szare i bliebowane na sienniki,
2  wory i t. p. wyroby w zakres ]

: ;kactwa w -hoizącc. 
P ró b lc i z ż ą d a n y c h  g a - 
2  tu u k ó u j g r a t i s  i  f ra n c o .

r p c 3 o » o o o i o n r » ® o » o » D n

Pierścionki -zaręczyno- •  
§  we, obrączki ślubne, sre- •  

Dro stołowe, kompletne 0
wyprą «ry w kasetkaołi

0 oraz wozelką b iżn ter ję#  
S] ze srebra i ziota ?
2  poleca X

$ JAN JAR ZYN A ■
2 L w ów . 20id 1
2  P ł a e  M a r j a c k i .  

00000000001000000004

Potrzebny chłopiec
do praktyki ślusarsko-me­

chanicznej 136 5 5

Zygmunta Gędziersiiego-
Kraków, ul. Długa I. 20,

a bieg? jacy sie winien się 
wykazać ukończoną 4 kla­
są normalną oraz lb rokłam 
życia. Może też być przy­

jęty na cały wiKt.

o n n o i o o o *  i

Skład nasion i herbaty
X . L e w ie o l t i e j

w Krakowie, przy u ’. Sławkowskiej 1. IG, naprzeciw (jrand-Botelii.
Poleca jak  corocznie, nasiona roślin pastew nych, Lucernę 

oryginulną fiańcuzką, Koniczy-y, E sparce tę , Serad  bI ę, Buraki ga­
tunków' najpowszechniej upraw ianych, nasiona wszelkich traw , oraz 
nasion? leśne, warzywne i :v bitowe

Prócz tego pole ., się SKŁAD WfN fran  cuzkich znan j firmy 
pp, Schróder et de Constans (dawniej S. Thadee) w Lordeaux. 
Kimiaki orygimilne kuracyjne, v' cenie 2 3 i 4 złr za butelkę oraz 
He-batę w wyborowych gu tuaka '-h  po 0 3 0 ,  2-8ib 3 30 3 S0 Peco 
5 złr., O kruchy P70 i 2 z.Ir. za >/2 klg.

Tam że sk ład  nawojów chem iczn y c t i  S to w a r z y iz e n ia  „Silesia 1 
poleca wyroby swoje poddane pod kontrolę Stacji w Czernichowie.

C eny u m ia rk o w a n e , loco  K ra k ó w  lu b  T a rn ó w ; c e n n  „ i 
n a  ż ą d a n ie  w y sy ła  s ię  o p la tn ie .  ^  0

W  n e w y m  j i & g a z y n i e

E D Ł I
w Kfkkowie, przy ul. Wiślncj Nr. 3,

wielki wybór meb i
z własnych pracowni dostarczony

Ludwika l i i i :
ta p ic e r a .

ń i Zaletą wyrobów tapi 
oerskich, przedewszy- 
stkiem jest w najlepszym  
gatunku materjał użyty  
i z elegancją guatowLj 

odrobienie.

1 Władysława, Dawali
stolarza.

W yroby stolarskie przo- 
dc wać mogą u k o  pewne A

l
z suobegc i  żarowego 
mŁterjału zrobione, jako 
gustowne i  stylowo n-u^  

j§ to .  K

C e n y  i o e ł u :  ó .z o  i r i  3 .  § ,
Najświeższe zurnale lub własne rysunki przedkia- 
damy. Za sumienne wykonanie ręczymy. Polecamy 

TAjl an ty k ’ na składzie i przyjmujemy takowe w kom f p
L u d w i k  C iio m iłA k  D u v a l  A

Tapicer, Stolarz. iĄ

1

I
l

i

S f  I l i
W s a o U o e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  franku®- 
w z?gianic^ne i monet*.' kupuje i spricdaje pod naj- 

konwtofe jjzerai wrritnkami

w  K r a l i o ' . n e ,  ł l y n e u  i .  'M K  
I  “ X “ tincj« ŁMkutccrnia o^wrcłP^ 

liczenia -p?«ralzji. 1̂18̂
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K J  R J E K P O L S K I

K s i ę g a r n i  k a to lic k a  O ra  W ła d y s ła w a  M iłto w s k ie g |
T7T7* I Ł  IFt -A . JK  O  V 7

święto wydane E G Z O R T Y  dla  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j
n a p i s a ł  K s .  F E L I K S  j ó Z E F O W T C Z ,  k a t e c h e t a  i i m n  I I  w e  L w o w i e .  -  - C e n a  e g z .  1  z ł r .  5 0  c t . ,  p o c z t ą  o 1 5  o t .  w i ę c e j

C G K E E B N I A  W |  K O N D O L E W 1 G Z &  w  H R A K O W 3 Ą  f l o  j S u s f c a  S r .  3 5 ,
po le ca  przy  nadch o d zą cy c h  św ię tacn  lo z m a i te  to rty , m azurki, m arcepany, liany, jajeczn ik i, sern ik i, przekładance, oraz  wszelkie ciasta, jakie  w p o rz e  św ią teczne j  się n a d a ją ;  cukry  d e se ro ve, petit-foures. bouches, kompoty, konfitury w  na j le ­
pszych  g a tu n k ac h ,  mączek, baranki, ja jka  wielkanocne, pisanki z cukru, ozdoby na to rty , Cognac prawdziwy francuzki s ta ry , likiery, herbatę, kawę, lody i wszelkie chłodniki — P>erwsza k rakow ska f a c y k a  czekolady w najlepszych gatunkach i w wieikim

wyLorze. — 0 wczesne zamówienia na prowincję uprasza  się, które odw rotną pocztą z wielką punktualnością się uskutecznia. — Ceny nader umiarkowane.

D B G F W E  O G Ł O S Z E N I A .
Od w yrazu  zw ykł ym druM em  
^  o t., tłu s ty m  d ran iem  po 5  o t., 
M inim um  3ny ogłoszeń * 5  c t.

M arjów ka" Z akład 
czniczy obok

wodole- 
L  wowa — 

poczta Lv ów Emil B ertom lljan 
B r"jo r, właściciel. Dr. W iktor 1 e- 
peżynski, lekarz k ierujący. T.VezeI 
kich iniorm acyj udziela Zarząd 
tegcź zakładu. 83

Cen tra ln e  biuzo spraw unków  dia 
prowincyi. Lwów Kopernika 11. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, w ysyła tylko za zaliczką 
i policzą 5%  prowizji. 20.31

Jndna s ta n c ja  n a  dole w oficynie 
do wynajęcia. Mały R y nek-M i­

kołajska NR i  w Krakowie.

p r a c o w n ia  sukien i a ir ik ich  Ma-
* rji K lause  w Krakowie, ul. 
dzewaka 27 cuk iern ia  p. Szmida). 
*Vykonywa jak  na jsta rau  liej, p rę ­
dko suknie  i okrycia. P rzytem  
n au k a  kro ju  i szycia. 59 12 30

Parcela  uudowlana w śródm ie­
ściu, niedaleko p lan t, 10 metr. 

frontu  a 25jjmetr. głębokości (ca­
łość 1 L-i kwadr, s izni) zaraz jo  
sprzeuania. Dc tego m u r sąsie­
dni. A dres: X W. poste-restante 
K ral ów. 111 3 .3

R ealność  przy ulicy Szlak 1. 20, 
sk ładająca  sio z pięknego, 

pa rteu w eg o  dom tu  m urow a ie_■ o 
o ? W akacjach, d la  jednej rodziny 
z ogródkiem  przed dom em  i wol­
nym  placem  dc zabudow ania, 
je s t z wolnej ręki do sprzedan ia . 
Bliższa wiadomość n a  miejscu.

f>uży pies lo strzeżenia zabu- 
- dowaii je s t do sprzedania. 

Bliższa w iadomość ul. R ybaki 
N r. .4 ua  dole w Krakowie.

Chłopiec w wieku od 1-1 do 16 
l;u, ir.oże być przyjętym  za­

raz do Z akładu  artystyczno-ślu- 
snrskiego J .  Góreckiego, ul. Daj 
wor 1. o w Krakowie. Zgłoszenia 
w m iejscu. 117 1

H tim  murowany w R y n k u  w Ska- 
winie, d ruga  stacja od K ra ­

kowa, składający się z 7 ubika- 
cyj z ogrodem, od Igo kwietni., 
u o wynajęcia. rsliższa wiadcmosc: 
K arbów, ui. P ijarcka N r. 2 u 
stróża na  dole. 91 2 3

dym i trzeb a  in serow ać w dzien­
ni1 ach lwowskich i innych 

krajowych lub w zagranicznych, 
lo załatw iam  zawsze najlrn iej 
przez C entra lne biuro ogłoszod, 
Lwów, ulica K opernika li. 2032

R ealność z ogrodem  przy  końcu 
Czarnej W si Nr. 15 zaraz do 

sprzedania. W iadom ość tam że.

Osoba potrzebna zaraz do pro­
w adzenia buebaherji oraz k o ­

respondencji polskiej i niem ie­
ckiej z popraw nem  pismem. P ła ­
ca i rgouniuw a. Wiadomość . a d ­
m inistracji : K urj. Po lsk  w K ra ­
kowie, pod A. G. 98. 98 5 5

Ga rn itu r  m rbii (kanapa i 0 krze­
seł) p rak tyczny  cli a  elegan 

ckich t, powodu wyjazdu właści­
ciela do nabycia po bardzo" p rzy ­
stępnej cenie. W iadom ość u  w 11- 
ściciela w dom u przy ul. Szlak 
N r. I I ,  I  p. w Krakowie. 109 2 3

D o sp rzed an ia  realność z wob.oj 
r jki [przy .'ulicy Czarnow iej­

skiej N r. 54 ,v Krakowie. W ła­
ściciel zgadza się na  zam ianę.

^  tm n K H K U )

|  P i e i r o e  T o i  a r z y s t w  o t k a o z j §
H  o d r .  1882 istniejące y  KORCZYNIE (obok Krosna),

polec? Szanownej P. T. Publiczności wyroby czysto lniane, 
■ftdMait: p łó tn u  o j  najcieńszych do najgrubszych gatunków .
■ p łó tn u  p ó łh ie lo n e  i szare, d re tis z k i n.i lincrj^, d jm ld  

zwykłe i adam aszkow e, r ę c z n ik i  zwykłe, adam aszkow e 
: kąpielov»t tureckie, o b ra c y  b iała  i kolorowe ze serw eta- 

■/ 1 mi, c h u s tk i,  f a r tu s z k i ,  ś c ie rk i  i L p. w zakres tkactw a - 
n  wchodzące wyroby. CrmaiW z próbkam i rozsyła  się franco.

$$ D Y R E K C J A

H  Znana ad iat wielu RESTAURACJA !
P O D  G O D Ł E M  1

„ V  A H S Z  B.W A a,
V 7  K H A K O W I E ,  (

ulica. Sławkowska 1,6,1 piętro (vis-a-vis hotelu Saskiego], . 
•wydaj©

śniadania, obiady i keiacje
zdrowo i smacznie przyrządzone

C e n y  p r z y s t ę p n e _

Prenuiaeratoroyie roczni i piroczDi

za rok  bieżący o trzym ają  przy N rze 7 z d. 1 kw ietnia g ra tis
NADZWYCZAJNE W SPANIAŁE PREWIJUid

z trzech  reprodukcyj trzech rysunków  CZESŁAWA JAN- 
K0WSKIEGJ, w yobrażających

„ZMARTWYCHWSTANIE".
Prenum eratorow ie kw arta ln i i m iesięczni otrzym ać będą 

m ogli to sam o prem jum  za d o p łatą  1 złr. w. a. 
P r e n u m e r a ta  n u  „ Ś W IA T “  w y n o s i:

Bocznie 12 z łr ., połroczi.ie 6 z łr., kw artaln ie 3 z łr . w. a.
Prenum erow ać najdogodniej w prost w adm inistracji 

„ ŚW,ATA ‘ : Kraków, ulica F lorjańska 40 . 253 1 4

Wpiżne dla 
PP. Architektów. Budowniczych i Przedsiębiorców.
w dniu I m aja r.  b. z o s ta ła  w Ł agiew nikach obok Podgórza pu ­

szczoną w ruch nowa pierwsza

PAROWA FABRYKA CESlfćŁ,
oraz w s z e lk ic h  w y r o b ó w  g l in ia n y c h ,
a nr! uowicie: c eg ie ł pqr'io trw "łych , reg ie łfa sa d o w y c h , „Yerhlen- 
deróvi“ , zendrów ek, ,,iu ink ierów “ , ceg ie ł stuuziennyLh, iizemsów, 
ru r  drenow ych, dacnow ek i t  p. — Piec paieniow y zbudowany 

według najnow szej konsirukcji.
M aterj.d  do wyrobów obadany n a  m iejscu i uzr m y  z« najlepszy 
przez pierwsze powagi fachowe. — W yroby wszelkie uskuteczniane 
będą p u n k tualn ie  i dokładnie według rysunków  P P . A rchitektów  

i Budowniczych.
Zam ówienia przyjm uje już obecnie o każdym  czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI11 poczta Podgórzo.
Dla K rakow a upow ażnionym  został do sprzedaży Adolf Kirach, 

ulica sw. S ebastjana 30.

odznaczona  srebrnym  m edalem  zasługi na  wystawie przyro- 
Ju .zo -lek arsk ie j w Krakowie w r. 1881, w Marburgu J1G76, 
tudzież medalem państw ow ym  na wystawie w Krakowie 18S7 r.

A P T E K A
POD

K O R O N A * 1

w itratoffie, & Rynku głównym 1- 22, naprzeciw Ratusza,
pozostająca pod zarządem

JÓZEFA m?g*stra farmacji
poleca

Ś R O D K I L E K A R S K IE  i T O A L E T O W E  krajow e i caęr..- 
ninzne, P R Z Y R Z Ą D ! i  T P A T R U N III  L H IR U R O IC Z N E , 
W id y  m in e ra ln e  SuwsSB św ieże , K ro n  i n k ę  z u g ru n ie z n ą , 
nadto wyroby w łasne, j a k : W IN O  ch in o w e , p ep sy n o w  , 
ru in h a rh a ro w c ,  P y io fo s fo ra n  żelaza i sody uuei.is),* p u d e i 
w y b o rn e j jak o śc i i nieszkodliwy. R c g e n c r a te u r  i p o m ad ę  I 
dc Darwienia wiosuw, k re m y  i inne ś ro d k i  le k a r s k ie  i  to a ­
le to w e  oraz m y d ła  z io ło w e . — c e n n ik  u a  ż ą d a n ie  p o sy ia  
d a rm o  i o p ła c o n y . —  Zam ów ienia na  prov,incje uskuteczni;'

odw ro tną  pocztą za zaliczką. 48 14 100

Odznaczona sreb rnym  m edalem  pizez c. k. Ministerstwo 
handlu na wystawie budow lanej lwowskiej z r. 1892.

Pierwsza 
FABRYKI KRAJOWA

wyrobów
platerowanych

JAmaWSKS & JARRA
w K r a k o w i e ,  u lic a  B erka Joselow icza L. 19, m agazyn 
w Sukiennicach, od stro n y  R a tu sza , L. 26, we L w i  w ie  

R ynek  L. 37.
Składy k n m isc tfe  we LwowBe Rynek L. 37, w znaczniej- 

-zy ch  .m ias tach  Galicji i n a  Bukowinie.
Toleca w yroby p la te ro w an e  do użytku don  j w e g n  oraz ozdo­
bne, odpow iednia  n a  podarki. Przyjm uje nbsLdunki na  wy­
roby sre b rn e  13- tej próby. W ykonyw a wszelkie reperacje, 
srebrzenia, zdooenia, tak  w ogniu, jak  i galwanicznie. Posiada 
w m: gezyn.-ach stali na  składzie sam ow ary m osiężne 1 tom ­

b ak o w e tulskie oraz najlepsze oerbatę  rosyjską. 
O dlev.3rnia m etali przyspo abia o d h w y  z now go srebra, 
m osiądzu, miedzi i t  p., ood ług  w łasnj eh i dostarczonych 
wzorów, nad to  w y i'a b i1 labryita potrzeby do okuć budo­
wlanych., jak : klam ki, szyldy i t. p.. n a  zamówieni i w naj­

krótszym  czasie, po cena :h niższych niż zagraniczne.

fcO t x t

d a .  u m i e j

Fabryka tutek cygarcio^ych i torebek 
N  O  R  I  3 “

P .  S Z T J . W I H  W  X  O  Z

W KRAKOWIE,
p o le ca  palącym : T u tk i  cyga re tow e  z b ibu łk i  franc. „LE 
H0UBL0N11. „Ln Houbilon“ is tn ie je  w  h a n d lu  od  wielu lat. 
a l iczne z a c h w a la n ia j . tu te k  cygaret.  innego  w yrobu ,  nie 
zdo ła ły  za ch w ia ć  s ł a w y  „Le Houblon“ ju z  raz  w y r o b io n e j  
i u s ta lo n e j .  F a b r y k a  tu tek  „N0RIS11 używ a tylko tę b i ­
bułkę , a p rzy  z a k u p n ie  na leży  ż ą d a ć  w yraźnie  „Tutki le 
4 ,  L.1-*-'iS Houblon** F ab ry k i  TT)H0BIS[^

Do u ab ” ci a  w bandlai b i trafikach, tak  sam o n a  pruwiucji. 
Zam ów ienia pocztowe w ysyła nip odw rotnie. DI i biorących w wię­
kszej ilości, nr?z d la  K ółek rolniczych odpowiedni rabat.

Pp. aptekarzom, kupcom i cukiernikom poleca się torebki
230 2 52papierowe.

I l Z m i e . n a  l o l c a . l u . I I
Z dn ie m  1 lu tego  b. r. zos ta ła  p rzen ies iona

p ru ci™  siolurslta TOMASZA KARNiSMICZA
z ulicy Kolejowej I. 2, na  u licę ° i j a r s k ą ,  róg  F lo rjańsk ie j ,  

obok Muzeii ti ks. C L a r t c y s k ic h  w  K rakowie..
P rzy jm uje  wszelkie ro b o ty  w zakres  s to la r s tw a  w chc  
dzące  i w y konu je  ta k o w e  w  n a jk ró tszy m  czasie i 

z w sze lka  dok ładnośc ią .  14 ’ s  10

* ’« * ■  iUMMmmmtim-mm m i  ■ '■  i ' i a i  « '■!■■ ■

| P ierw szy krakow ski zakład

| czyszczenia i farbowania za pomocą pary
nl)icroF raąskich i siuiep dairsFicł),

I
:

M p o l e o a  sw ó j©  n iż e j  w y m i e n i o n e  b i u r a  p r z y j ę o i a :
K raków: Ul. G rodzica  I. 51r S
łiw ów : UL Ja ^ ie lło u s lc u  1. 9. f i
Przemyśl; U l. D 'jb ro m ilsk a  1. 73.
S try j: R y u e k  1. °G, DL W a ld in a u n  
Drohubycz.- K ru e li I. 16, R u se iis tlie iu . f i
S am bor: Ryufck 1. 51, B . I i i e d m a u n .
Ja ro sław : G rodzica w z a  m d o w a u iu  po jz t .  A. S t a t t e r .  W 

ta  a  g lfz tsz ó w  R  u  t . A . W e iu h e ir  
S  T arnów : Ul* w ie lk ie  schody  1. 7. C h. M ay e r.

bieisko Biada: B le ic h s tra s s e  1. 32, M. P a p c r lc .
[■ Z uszanow aniem

Hecker Yaternacht. :
a a a . m i a s j . a s s - B .  « ® _i

Józef H e d l t e r
FABRYKA MASZYN 

i  n a r z ę d z i  T o l n i c z y c h
' 21)01 W W IE D N IU  1 10

poleca n a  nadchodzący sezon swe znakom ite ' wyroby patentow ane, 
jako  to: siew niki. pługi., b-ony. wal e, sieczkarn ie  etc. Nadzw y­

czaj dogodni w arunki óplaty. Cenniki oplatn ie i darm o. 
Zastępca ua  Galicje JULIAN TOPOl NISK' we Lwowie, ul. P ań sk a  13 

Skład wzorów tam że. — Poszukuje się agentów  n a  pruwiucji.

m

W arsztw sK a pracow nia sukien i o i r y ć  dam skicn
A N IE L I P A S Ł A W S K IE J

W  K R A K O W IE , 
ul. Florjańska 10, I p. fvis a vis amek.1 p. Wiśniewskiego1

p rz y jm u je  w szelk ie  o b s tu lu n k i w  z a k re s  tego  fa c h u  w ch o ­
d zące  i wykonuje takow e po d łu " najświeższych żurnali fran ­
ci’" cieli, w iedeńskich i no czas scisls oznaczuny, z eze.n po le­

cam  się JW ii. i W. Paniom , 
ą p y  G ru b sze  ro b o ty  w y k o n u ją  k ra w c y  m ężczy źn i
43 5 io  z  szacunkiem  A niela  P a s ł a w s k a

Odznaczona f f l r a p  medalem przez c, k. Ministerstwo hanulu na wystawie buaowlanej lwow­
skie] i nagrodą. I na wystawie kuntursowej z 1. 1889 w Krakowie.

P i e r w s z a  k r a k o w s k a

p a r o w a  T e ^ r y t a

I wyrobów ariystyczno-ststerskicl'., 
budowlanych i parkietów 

A  R  O  Ł  A k  C i  T  I *  A
w  K r a K o w i e ,  u l .  t ł a l w ó r ,  1 . I O ,

w y ru b ln  p rz y  pom ocy n a jle p sz y c h  s j s u m ó w  m uszyu  p a ro w y c h  i  wzorow-o u rz ąd z o n e j 
su s z a rn i d rzew n e j z w ła sn y c h  m n te r ja ió u  w y su szo n y ch , w sze lk ie  w y ro b y  a r ty s ty e z n o -  
m eb lo w e , k o śc ie ln e  i  b u d o w la n e  oraz r e p e ra c je  a n ty k ó w , row oty  in k ru s to w a n e  i w y ­
s ta w y  sk lep o w e . Posiada na składzie wielk’ w ybór fo rn ie ro w  d e se n io w y ch , p a rk ie tó w  
oraz d esek  (L a u h se g e n h o lz ) . Zam ów ienia w ykonuje na czas oznaczony, j a t najstaranniej, 
909 fflWf p o  c 3 d e i o K  w . T p | a , r K o  w a n y O h . .  25 52

W i k t o r  C z s a p l i c k . ’ ,  j u b i l e r

K r a K ó w ,  l a l . L - ^ l o r . l  a ń n k o  1 . 2 5 ,

'g.ZrB-s* a *
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♦ Do mleczarni U. Dobrzyńskiej
; IV K B .A K O W T E  2-1 2 40 j
f nadszedł świeży transport J

” V ; e r b a t y  o h i d s k i e j

♦  P ecco  1 f u n t .............................................
♦  C zarny  G iantin  1 funt . . . .  
ą  C z a rn a  fam ilijna I funt . . . .

> W ysiewki z na j lepszych  g a tu n k ó w  l lu n t  „ 1-80 f-

złr. 3 - 4 0 -
, 2-80 Z 

2 - 2 0 1

W ystawa nieustająca
W yrobów ' , f f i ó e p i c b

I TO K A R SK IC H
ZWIĄZKU S TO LA R ZY KRAKOWSKICH

V  K R A K O W IE,  
pi‘zy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L, 57,

poleca

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, poko 
sypialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, hiLliotek i l. p.

i  J4 n iK o  o 
fl 2 o ^O £  Ja N »  N a 23o  o  U . o*
Cfl .H N o  ^

■sSl |  i
PodHjmujemy się ws^el- 
kicl u n ę iT e ń  rp a r lc -  
m-in‘ÓT7 od najw ykwin­
tn ie jszych  ilo :ui lełnle 
ek  o n ry c h  u.nebicwaA, 
również nrzyjmnje się 
wszelaie zanów ieiua i reparacje 
na roboty atolaisl ie , tapicerskie 

i tokarskie
Przez powiększenie ooeenej wyntawy, składającej się z parteru  i 

pierwszego piętra, mamy d Dy w ybó ' mebli i um eblocaó zupełnie 
i rykończcaycb, tak , że wszelkie zamówione rzeczy, na czaE oznaczony 
ic .!arczo n e  być mugą.

Zł dokładne wykouanie n d ń e la  się gwarancyę.
D B u y  n a t l e r  p r a y o t ę p n e .
Ciesząc oię już  d o tą i licznom; nznaniam i ze strony Szanowue j 

Publiczności, | olecamy się i mamy nadzieję, iż nadal 11 T. Pnblf 
c/ność poprze nasze usiłowania.
749 2arze,rl..

S  .3

^  o  l ic3 ^  fi5
P ej J

ad j g ap o  p>
Ś  Ł 'l S
3  B ipa aj ^

Pokrycia  meblowe 9 fa­
bryk krajowycu zagra­
nicznych Wielki w, bói 
■nebll b tmousowych z
pierwszej krajowej fa­
bryki w W iśnic i-, w łą ­

cznie tylko u nas na składzie. 
W azJkie  wyroby mnbl' giętych wy 

p'u lan y c h  fabrykacji tutejszej.

I s t r i e j ą c y  od r. 1874 w  K rakow ie

M A G A Z Y N  M E B L I j
W i e l k i  w y b ó r . C e n y  p r ^ y stą p n e .

i m m  W C Z G R K f i W S J U E G s T
W  K R A K O W IE ,

przy ulicy Florjańskiej, 1,28, dom JO. Księcia Lubumirskleyo.
1’o d i‘jnu ije  się także w sze lk ich  ro b ó t d e k o rac y jn y c h , ta- 

p.ci rsk ich , o raz  ta p e to w a n ia  p o k o jów .

N A J N O W S Z E  Ż U R N A L E .
B ecząc za  gusLow ne i sm .n e n n e  w y k o n a n ie , p o zo sta ję  

z w yso k im  sz a cu n k iem

JjCOi i I V ie c z o r k .o iv s k *.

L » ł  H E S S E L  i S p ó łk a
Fabryka fâ b i głrwne biiirc w Aussfg

miejsce za łożen ia :  N E  DCII AU koło  LIPSKA.
:=** i i i © :  W IE D E Ń  III, f laup i  atrasse N r 88. BU­

DAPESZT, Nemet ntoza Nr. 10. 218 4 10
Filja w KRAKOWIE, ul. Zielona Nr. 7

G R A N D S  M A G A S1N 8 DU

F H i i l T E M P S
N O U Y E A U T E S .

i B e m a t m  m m m
Ilustrow anego oęćlnego aiuumu,
zawieiiijącego ryciny wszelkich 
nowych ubiorów na porę obecną 
na  fzadauib zafi.tubow aus i w 

adresow ane do
HP. JULES j A l UZOT et C-ie 

AV P A R Y Ż U .
Również w ysyłają się bezpła­

tnie próbki rćżiiynh m ateryj, skła­
dających kolosalne zapasy m aga 
zynów PR IN T E M P S . (D okładnie 
oznaczyć w liście gatunek  i cenę).

W ysyłka do w szystk ich  krajów  
w wiecie,

W album ie znajdują  się w arun­
ki, dotyczące Kosztów i ocenia 
j a k  również dokładnego wykona, 
ni a  zam ówień.

'łóm acze dc w szystkich języ 
kóu-

W szelkie objaśnienia i in s tru ­
kcje niezbedne do wykonania za­
mówień, ja k  również w arunki wy­
syłki znajdu ją  się w k atalogu.

W ysyłka bezpła.na towarow, 
które m ają w a rtjść  ry j mu i ej 25 
franków, a zaś bezpłatna w ysy ł­
kę n a ./e t z opŁconem  cł3m  za 
dodaniem  do jak tury  13 f_ war­
tości tow aru 232 1

R E S T A U R A C JA

T U R L I Ń 8 K I E G 0
w Krakowie,

i  hotelu „pod RÓŻĄ". 
O ftia fi z a  1 z ł r .

Niedsiela. <1. 12 M arca.
Z upa Okstel.
Rosół z weriniszelem. 
Con3omme a la Maresal.

Flaczki warszawskie. 
V ol-au-vent z dziczyzny. 
Sz tuka  m. sos jiicaut.

iL^stek cielęcy ń la Mareugo. 
W olowa angielska z masłem . 
Szaszłyk barani z ryzotem.

Dulki z m arm oladą. 
M urzynki z śm ietana bibę 
M akarau dom owy z serem.

„ W s j c a n u j i a  

z oifliawną, przeszłości11
X. Adama S 'otw ińskiego

Pijara,
s?; do nabycia w księgarniach k ra­
kowskich, lwowskich i poznań­
skich. Zaw ierają orgauiz..cję n a ­
rodową w K rólestw ie i Krakow ie 
z . 1861 dc I86J, jioby t au to ra  
w S /berji, Rzym ie . Paryżu  od 
r. 1SG-1 do lb r l ,  podczn: wojny 
prusko-francuskiej. D odatki przy 
końcu książki wielkiej wartości 

historycznej. 200 t 1

TYLKO HKPWOZIWE

granaty w oprawie,
ametysty, mołdaWty itd.

W z o ry  z w y s t a w y  w P r r d z e .

Ferdynand Hofraann,
ffrnków, u l. Grodzka, 20.

30G0DQC:X3IC iC 3 0 Q 0 n 0

Nawóz |
z pod pięćdziesięciu ko- §  
ni jest bardzo tanio na r. 

w oaly roi kazaej ch w ili 
8 do sprzedania.□ Wiado- §

ul. D łrga  40, u 
w łaściciela. 2 5

mosc
Q 226

l o a o a o o o m c n a r r a a

a

Do

Szanow. PP. Rolnikćw.
P rzy  zb l iża jącym  się ' s e ­

zonie w iosennym  p ro szę  u-  
p rz^ jm ie  S zanow . P P .  O d ­
b io rców  o w czesne z a m ó ­
w ien ia  p o trze b n y ch  maszyn 
i n a rzędz i  rolniczych, abyrr  
by ł w  s tan ie  za m ów ien ia  ku 
zadow olen iu  S zan o w  P P  
O db io rców  w ykonać !)

Z uszanow aniem .
« T . " O .  P r u w e r

192ł4 5 w Kriilcowle.

Krajowa fabryka 
WYRUtóÓW TKACKICH

WŁ. GONETA
W  K O R C Z Y N IE , pl lo co , 
159 j.ioleea -I 47

znane jako  najlepsze

■  czysto ln iane p łó tn a  i o r -  
czyiisŁie

na koszule, prześcieradła łiez 
szwu wszelkiej szerokości od 
grubych do najcieńszych, dy 
m y ua spódnice, poszwy Bp., 
ręczniki zwykle do nacie­
rania, chustki do nosa g r u D -  
sze i cienkie webowe, d reli­
chy n a  liberje i m aterace, płó­
tn a  żaglowe, obrusy, serw e­
ty, ścierki, p łó tna g rube pói- 
bielone itp . wyrobv w najle­

pszym gatunku . 
Oenniki i próbki żądanych 

gatunków  g ratis i franco!

Państwo Jastrząbi stara
pod Czarną

rozsyła za zaliczką, pocztą lub 
koleją

sadzonki i nasiona 
leśne 283 o ?

s ta ra n n ie  o p akow ane .  
Nasiona św ierku za fun t =  j] kg. 
1 złr. Sadzonk1 sosny 1 i 2 fet. 
silne po m  i 90 ct., sadzonki 
awi ;rka ? lotnie, silne po 80 ct., 
sadzonki olszyny 2 letnie, 
po 1 złr. 80 ct.

silne, 
1000 sztuk .

Z E ^ o ^ p e L c z -
B itd n a  m a tk a  wraz z 4-giem 
dzieci, zostawszy kaleką przez 
zawianie połowy ciała, to je s t 
nogi i ręki, a  pozostając w m d zy  
nieopisanej, u d rje  się do czułych 
serc ■ litościwej Sz. Publiczności, 
upraszając o łaskaw e w sparc ie . 
Ul. Sem ine-yjslca N r. 1. Anna 

Fik, Tarnów . 247 2 2

„ m z
14 pierwsze Galicyjskie  towarzystwo

Ę
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X R A J 0 W E E 0  P R Z E M Y S Ł U  T K /.P G E G G
w  Krośnie.

Najwf ks :y i iedyny skład  c .y s t i  lnianych płócien kor- 
czyńoKich, o^_ najgrubszych pólbiolonych aem nw ych, na 
ścierki, sien 'k i, m aglowniki, p łó tn a  średniej grubości na 
koszule i kalesony, p tóm a bez szwu na prześcieradła, tiaj- 

cieńsze weby.
Wyroby wzorzyste  (adam aszkowe) ja k :  B ielizna stołowa, 
gn iu itu ry  ka rowe, ręczniki tureckie ,zdrowia), dym y, por- 

tjery , firanki, p łó tna na  filery, sia tk i do chm ielu i tp.

Składy główne:
We Lwow‘e w  b a z a r z e  k r a j o w y m  g a l i c y j s k i e g o  a k c y j n e g o  

T o w :  r z y s t w a  h a n d l o w e g o .  . ‘
W .(ro nle we w iasnym  składzie.

Składy komisowe:
W Tarnopolu u ” , Michalewskiego. — W Przemyślu w ba" 
zarze u M Zyblikiewicza. —  W Rzeszowie u A. noró  , <1
ka. — W Czerniowtach u. L. Sckneida, — V/ Tarnowie ^  

u  O. Eoerstera.  i_.
C e n n i k i  i  n r ń h l r ł  , r I r ,  o l a  ^

g

w

o
t u

g

>
g

o

p ró b k i ro z s y ła  się franco.
Złyrekcji*.

P A C Z K L
Na ogólne zadanie Szanow nej P. T. Publiczności będę w yrabiał paczki w  izisi6 łostu, lw a razy w  Lygc 
dniu, t. j. tv Niedziele i C zw irtki (dwa razy dziennie), tak  samo najlepszpi jt kości jak dotychczas. -■ Przy 

tej sposobności mun zaszczyt podziękować Szanownym moim odbiorcom za łaskaw e względy. K. K r a in s ld  iCarmsSicka 1, w  K ra k o w ie .
¥■/ v,«8tilay 1 l ip iw M t la ł ły  raJahlcr: Qr Ortnurakl. fr rk  Wł. L. Anozyos i Spółki, pod zarządem lana Gadowskiago.

^
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